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phsj . ilay sw. Marom» ni 16.
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dyeya:

przy nlicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kury era Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna.
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Zob. Zeitungs-Preis­
liste für 1896 Nr. 62 Seite 355.) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 ten 
od wiersza. — Przekład na język polsk 

bezpłatnie.
^ssssassssssassssassssssssąsaBassę

Raj ch mann i Frendler, w Warszawie ulica Senator rka 22. 
Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku,

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
- R. M o s s e. w Berlinie. Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. 
Hali n. S., Hanowerze. Genewie, Kamieuicy (Chemnitz) kolonii, Lubece, Norymberdze. •— Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse ».

Poznań, 23 sierpnia.

Z błeiącój chwili.
Zbliżający się okres wielkich ćwiczeń wojsko­

wych, które w jesieui odbywają się z regułą co rok 
we wszystkich większych państwach Europy, zwraca 
uwagę na reformy jakich dokouauo w ostatnich cza­
sach we wielkich armiach europejskich. Co się tyczy 
armii niemieckiej, to w ostatnim czasie nie zaznaczyła 
się żadną donioślejszą reformą. Pominąwszy, że wy­
dano szereg ważnych regulaminów służbowych i prze­
pisów o ćwiczeniu wojska — literatura wojskowa 
w Niemczech zajmuje się ciągle sprawą ulżenia cię­
żaru, który nosić musi piechota, oraz kwestyą wygo­
dniejszego kroju munduru, dalej sprawą reformy woj­
skowej procedury karnej.

We Włoszech w skutek zainaugurowanego 
w ostatnich czasach systemu oszczędnościowego, mu­
siano także w zakresie wojskowego budżetu poczynić 
-rozmaite reformy, które wydatki na wojsko zmuiej 
szyły o przeszło 10 milionów lirów rocznie. Odpadła 
zatem pewna liczba posad jeneralsk ich, odpadły sztaby 
pułkowe artyleryi fórtecznej i pięć szkół kadeckich. 
Rozwiązano dalej 98 kompanii przy komendach po­
wiatowych, przyczem oficerów i żołnierzy do regular 
nej piechoty. Komendy powiatowe nie zajmują się 
już obecnie wykształceniem żołnie/zy i mundurowa­
niem ich, lecz tylko poborem rekrutów i koni. Zmniej­
szono dalej liczbę stadnin rządowych, liczbę fabryk 
broni i amutiicyi, zamiast pięciu zaprowadzono cztery 
pułki pionierów, zredukowano personał ministerstwa 
wojny i intendantury, oraz poczyniono szereg zmian 
drobniejszych, które nie osłabiając pogotowia wojen 
nepo, pozwoliły przeprowadzić inaczniejsze oszczędno 
ści. Do końca czerwca 1897 roku ma być ściągnię­
tych 900 p sad oficerskich i 400 posad urzędniczych 
w armii włoskiej, a w roku obecnym odpaść mają 
nadto manewry jesienne. Oszczędzone jednak w ten 
sposób w budżecie wojskowym półosma milionów lirów 
przerzucono do budżetu ministerstwa spraw zagrani­
cznych jako wydatek na armią w kolonii erytrejskiej. 
Znajduje się tam obecnie korpus, złożony z 13,000 
głów, z czego 3500 Europejczyków, 4500 tubylców, 
a reszta rodzaj milicyi krajowej.

We Francyi na polu ref rm wojskowych pano­
wał w ostatnich latach większy spokój niźli w latach 
poprzednich. Piechota otrzymała nowy, poprawny 
regulamin dla ćwiczeń, kawalerya wzrosła zwolna 
z 77 pułków na 89 i zrównała się w ten sposób 
prawie z niemiecką, liczącą 93 pułków. Artyleryą 
połową pomnożono o dwa pułki (39 i 40), czyli o 28 
bateryi. Francuzka prasa wojskowa zapowiedziała 
już dawniej, że artylerya francuzka ma otrzymać 
nowe działa polne kalibru 7,5 ctm, których pociski 
ważyłyby 672 kilograma, a które byłyby tak urządzone, 
iż zastąpiłyby działa szybko strzelające. Podczas 
niedawnych manewrów w pobliżu Chalons, na których 
był obecnym także prezydent rzeczypospolitej pan 
Faure, miano robić próby z tem działem. Próby 
wypadły rzekcmo świetnie i nowe działo ma być za- 
prowadone w całej armii. Gdyby wiadomość ta się 
sprawdziła, Europa miałaby widoki, że armie wiel­
kich państw musiałyby przystąpić również do zmiany 
swych dział.

W Augli zabierają stę także do reform wojsko­
wych, a zmiana naczelnego wodza, którym w miejsce 
księcia Cambridge, został obecnie lord Wolsley, po­
średnio również do tego zmierza celu. Jak wiadomo 
z ostatnich doniesień, mają być tam przedsięwzięte 
także stanowcze kroki w celu zaopatrzenia armii 
w lepszą broń i w celu przygotowania dostatecznych 
zapasów amuuicyi. Punkt ciężkości angielskiej siły 
zbrojnej tkwi jednak zawsze w Indyach i główną 
troską zarządu wojskowego w Londynie jest poczy­
nienie takich zarządzeń, aby w jak najkrótszym cza­
sie jeden lub nawet dwa korpusy arniii mogły być 
zmobilizowane i wsadzone na pokłady okrętów.

Najważniejsze reformy w dziedzinie wojskowości 
poczyniono jeduak w ostatnich czasach w Rosyi. 
Uzbrojenie i przesuwanie wojsk, w czem Rosya nie 
ustaje właściwie już od traktatu w St. Stefauo, 

zeszłym roku zostały ukończone. Armią poluą
DOwiększono o nowy korpus 19, warszawski, a celem 
t-twprzeuia go przesunięto dywizyą 38 z Kaukazu na 
Zachodnią granicę państwa. Wschodnie części caratu

•i obecnie prawie zupełnie ogołocone z wojska. Na 
^-aukazie znajduje się jeszcze jedna (21) dywizya, 
n e należąca do związku korpusów i ona zatem także 
może być jeszcze przerzucona na zachód. Wiadoma 
rzecz, że. każdy z trzech zachodnich rosyjskich oklę­
gów wojskowych zastępuje armią, która w czasie 
pokoju zupełnie uformowana, na wypadek wojny mo­
że być niezwłocznie postawiona na stopie, gotowej 
do operacyi wojęunych. Obecnie te trzy armie przed­
stawiają się w sposób następujący: okręg wojskowy 
wileński liczy 8 dywizyi piechoty i 2 dywizye kawa- 
leryi, — okręg warszawski 11 dywizyi piechoty i 8l/a 
kawaleryi, — okręg kijowski 8 dywizyi piechoty i 5 
kawaleryi. Te trzy armie pierwszej linii mogą być 
wzmocnione przez równą im siłę z okręgów wojsko­
wych Petersburga i Moskwy, poczem w drugićj linii 
przychodzi kolosalna armia rezerwowa, nad której 
formacją minister wojny Wauowski pracuje niestru­
dzenie z górą już lat 15. Armia ta wzrosła w osta­
tnich czasach do liczby 169 rezerwowych pułków 
piechoty a utworzone z nich 20 dywizyi rezerwowych 
mogłyby niezwłoczuie wzmocnić armią poluą, podczas 
gdy drugie tyle, mianowicie druga połowa tej armii, 

zostałaby jako załoga po miastach i fortecach.

Dziewięćdziesiąt pięć pułków kozackich drugiej i 
trzeciej kategoryi, tworzą armią konną, nie mającą 
sobie równej pod względem rozmiarów ; inna rzecz 
czy użytec ność tej armii odpowiadałaby potrzebom 
dzisiejszej taktyki wojennej. Uzbrojenie armii w no­
wy (7 mm) karabin, nie jest jeszcze ukończone; ka­
rabiny te sporządzono częściowo w rosyjskich, czę­
ściowo we francuzkich fabrykach — wyroby fabryk 
rosyjskich miały wiele błędów i fabryki te opóźniły 
swoje dostawy. Pięć nowo uformowanych pułków 
artyleryi zostało uzbrojonych w nowej konstrukcji 
działa połowę, mogące siużyć także do celów oblężui- 
czych W roku bieżącym mają przybyć dwa takie 
pułki. Na dalekich, wschoduich granicach swycli 
posiadłości, w okręgu wojskowym amurskim, zgroma­
dziła Rosya armią, która ma służyć .jej do wykonania 
w danej chwili nacisku na Koreą lub Chiny, do za­
jęcia portu Łazarew lub odparcia pierwszych ataków 
Japonii. Armia ta liczyła w r. z. 36000 żołnierzy i 
składa się z 23 batalionów, 37 sotni i 8 bateryi 
Rosyjska eskadra wschodnioazyatycka składa się z 
jednego wielkiego pancernika, pięciu krążowników' 
pierwszej klasy, trzech drugiej, sześciu kanonierek i 
trzech torpedowców'; jest to zatem silna flotyla.

* Wybory w Pszczyńsko Rybnickie m. 
W ..Nowinach Raciborskich“ czytamy: „„Gazeta 
Opolska“ pisze: „Ponieważ i „Katolik“ wypowiedział 
teraz śmiało i otwarcie swoje zdanie i na kandyda­
tów poleca odpowiednio do życzenia ludu X Woł­
czyka i p. adwokata R Iwańskiego albo p. Strzodę, 
więc z> zadowoleniem stwierdzić możemy, iż wszystkie 
trzy rzeczywiście ludowe gazety polskie są jednego 
zdania i jednej myśli; Gazety niemiecko-katolickie 
gniewają się na gazety polskie, że takowe są innego 
zdania, niźli one. Gazety polskie postępują sobie 
jedynie według życzeń ludu, uznając i uwzględniając 
takowe; zwracały z góry uwagę na to, jakich kaudy- 
datów będzie dobrze postawić i wskazywały na 
X. Wołczyka i p. Strzodę. Dla czego w kołach 
niemiecko katolickich nie zwracano na to uwagi? 
Wprawdzie postępowanie gazet niemiecko-katolickich 
względem spraw polskich przybrało w ostatnim czasie 
łagodniejszy charakter. Tem jednak nie można nas 
pozyskać, póki nie będzie czynów. „W słowach chęć 
tylko widzim, w działaniu potęgę“... Uderzano na 
nas ostro i bezwzględnie za popieranie ludu, a gdy 
to nie pomogło, łagodnością chcianoby nas teraz od 
tego odwieść. Nam jednak z pola wałki ani w tym 
ani w owym razie schodzić nie wypada. Wolimy 
walczyć i w walce nawet zginąć, niż sromotnie 
stchórzyć i lud opuścić. Wypada nam w pierwszej 
linii myśleć o wyborach do sejmu, gdyż te już 12 
września mają się odbyć. Pana Latacza z Katowic 
z dawniej już podanych powodów polecać nie może­
my; zresztą co wychedzi z Katowic, (gdzie walka i 
z Polakami jest najbezwzględniejsza, a nie ma żywej j 
duszy, ktoraby miała odwagę w ich obronie stanąć), | 
temu już dla tego samego nie dowierzamy.

Polecamy stanowczo i gorąco do sejmu pana ; 
Strzodę z Wierzchu. Zwołanie wieca i porozumienie 
się walmanów byłoby rzeczą pożądaną.“

Godzimy się na powyższe wyw idy w zupełności.“

Czytelnie Ludowe.
Zbliża się czas, w którym nasze Towarzy­

stwo Czytelni Ludowych musi kończyć swe przy­
gotowania ostateczne na zimową kampanią. Są­
dząc z dotychczasowych zapotrzebowań, ze zbli­
żającą się zimą, o dziesięćkroć powiększą. się po­
trzeby czytelnicze. Bo dziś już z wszystkich 
stron dopominają się czytelnicy ludowi o nowe 
książki.

Przypominamy zatem naszym łaskawym 
współpracownikom, żeby się gorliwie zajęli zbie­
raniem przynależnych nam funduszów. Na pa­
nach delegatach, subdelegatach i kolektorach 
ciężka spoczywa odpowiedzialność. Ich to będzie 
winą, jeżeli głodu duchowego usunąć nie potra­
fimy. Ofiarność społeczeństwa jest wielka, trzeba 
tylko w dawnych i w coraz dalszych kołach 
nowych ją pobudzać, mianowicie też na tak 
wzniosłe cele Towarzystwa Czytelni Ludowych.

Wierzymy mocno nie tylko w trwałość tej 
ofiarności, jak nie mniej w gorliwość wypróbo­
waną naszych współpracowników. Niechże też 
zwłaszcza większe miasta dadzą dobry przykład 
dbałości i ofiarności. Mówimy tak dużo o daj- 
rzałości naszej. Najlepiej stwierdzimy słowa na­
sze, jeżeli czynami poprzemy najzbawienniejsze 
instytucye nasze, a przedewszystkiem Towarzy­
stwo Czytelni Ludowych.

Wszak żyjemy w czasie, w którym wszel- 
kiemi siłami należy popierać język nasz, utrwalać 
pamięć przeszłości i obyczaj swojski.

A zawsze pamiętajmy o tem, że jeżeli lu­
dowi nie damy zdrowej strawy duchowej, czytać, 
on będzie co mu się nadarzy, albo co mu pod­
dadzą usłużne ręce, nie zasługujące na zaufanie.

wym, przeznaczonym do podniesieuia kre­
dytu osobistego,

c) podobuym instytucyom prowincyalnym ;
2. przyjmowanie od powyższych Związków i 

kas pieniędzy ua procent,
3. przyjmowanie innych pieniędzy, składanych 

ua książki depozytowe i czeki,
4. przyjmowauie oszczędności,
5. lokowanie na procent pieniędzy w wexlaoh, 

lombardach, efektach,
6. sprzedawanie i akceptowanie wexli,
7. zaciąganie pożyczek,
8. zakupywanie i sprzedawanie efektów na ra­

chunek tak Związków jak Spółek do nich 
należących oraz innych interesentów.

Czynność „kasy“ może być osobnem król, roz- 
I porządzeniem rozciągniętą na pewne rodzaje publi­

cznych kas oszczędności.
Na czas istnienia daje państwo „kasie“ na ka­

pitał zakładowy pięć milionów marek w 3°/o obliga- 
. cyach al pari. Wolno też wymienionym wyżej Zwią- 
’ zkorn brać udział w składaniu kapitału zakładowego 
i podług bliższych określeń, jakie wyda państwo, 
j Z rocznych zysków, jakie się wykażą, pójdzie

W tych dniach wręczyli włoscy katoliccy dzień- pojowa na fundusz rezerwowy — a druga połowa na 
uikarze Ojcu św. trzy albumy z podpisami katolików oprocentowanie kapitału zakładowego, które jeduak 
turyńskich. Przy tej sposobności tak przemówił Oj- może Wynosić najwyżej 3%.
ciec św.: „Te dowody syn wskiego przywiązania są ■: Skoro jednak fundusz rezerwowy dojdzie wyso­

kości czwartej części kapitału zakładowego — tenże

Każdego stać na grosz wdowi dla Czytelni 
Ludowych. Zbierajcie a znajdziecie dawców ocho­
tnych setki i tysiące.

Nie utyskujmy też na oświatę, ale ją po­
pielmy, żeby się stała dobrą i pożyteczną. Od 
nas ’zależy, żeby na niwie tej zamiast zdrowego 
zboża, nie rodził się kąkol i oset kolący.

Kto głosu naszego usłucha, zasłuży się do­
brze około społeczeństwa, oświaty i prawdziwego 
postępu pod osłoną krzyża i w imię chrześciań- 
skiej miłości bliźniego.

Zarząd Towarzystwa Czytelni Ludowych 
w Poznaniu.

Skarbnik nasz główny: p. dr. Kapuściński, 
Poznań, ulica Wilhelmowska nr. 11.

Ojciec święty
a jirzeiioizsme się inciia latoMiCiO » VtaecL

dla mnie wielką rozkoszą i jestem za nie wdzięcznym.
Cieszę się, że z Turynu nadeszły te dowody przy- : raoze by(i oprocentowany na 4% 
wiązania synowskiego. Panie adwokacie Scala, po- i i,.,™« b-tńrńi „
wiedziałeś Pan, że Turyn ma wobec katolicyzmu skjada się z "dyrektora i odpowiedniej liczby człon- 
wielkie zobowiązania, z tego miasta bowiem wyszła ków j jecyduje większością głosów — winna jest 
rewolucya. Tak jest rzeczywiście, że w Turyme uło- j ¡e(juak we wszystkiew słuchać rozporządzeń rządu, 
żono piań rewolucyjny, który w Rzymie miał być wy- i Członków" dyrekcji mianuje na wniosek mini- 
konanym, ale za to nie winimy katolików turyńskicn; ' sterstwa król na całe życie.
wiemy bowiem, że ludność turyńska jest przejęta du- ; Urzędnicy „kasy“ są bezpośrednimi urzędnikami 
cbem religijnym. Dowodem na to był zeszłoroczny j państwa. Wynagradza ich „kasa“ — a etat ich wy- 
kongres eucharystyczny, który się świetnie odbył. Je- : uagrodzeuia "jako i w ogóle kosztów administracyj- 
żeli nie pozwolono na urządzenie uroczystej procesyi, : nycjJ podlega od 1 kwietnia 1896 corocznemu zatwier- 
którćj sobie cała ludność życzyła, to nie można było dZeniu sejm.i pruskiego.
przeszkodzić uczynkom miłosiernym tej ludności, aui | Racbuuki „kasy“ idą do rewizyi najwyższej Izby 
wspaęiałem przemówieniom, które w protokółach • opra.¡hunkowój.
z wielkiem zadowoleniem czytaliśmy. Mamy ua to j ^a „kasę“ podpisuje dwóch członków dyrekcyi. 
niezbite dowody, że duch katolicki budzi się w ca : raąy przydaje się „kasie“ wydział znawców, który
łych Włoszech. Widocznie ludność przychodzi do będzie mianowany przez króla.
tego przekonania, że jedynie przez nawróceuie sięjio j ' Wydział winien się pod przewodnictwem dyre-
rełigii, do Kościoła można osięgnąć zbawienie. Wi­
dzieliśmy to niedawno temu przy wyborach do repre- 
zentacyi miejskich, zwłaszcza w Piemoncie w Lom- 
bardyi i po miastach weueeyańskich. Także tu w Rzy •
roić widać przebudzanie się tego ducha. Dowodem > saj przy udzielaniu pożyczek, co do stopy procento- 
tego jesteś Pan, Panie Crispoiti, który jesteś tu terminu i pewności pożyczek, co do bilansu i
radzcą miejskim. W wielu gminach mogliby byli ! obrachunku zysków i strat.
katolicy osięgnąć znaczną większość, ale postą j Taka jest w skróceniu treść prawa obejmującego 
pili oui sobie roztropnie, koutentując się niniejszemi ; paragrafów.
korzyściami, aby uie dawać powodu do rozwięzywa- j Genezy powyższego prawa szukać należy we 
uia rad miejskich i do nasyłania miastom królewskich wuiosku z tona partyi konserwatystów, domagającego 
komisarzy. Wystawmy sobie, coby się to było działo, ' g,ę 20 mji. marek od rządu, celem dostarczania kapi- 
gdyby katolicy byli w Rzymie zdobyli sześćdziesiąt tału Spółkom roluiczym. — Wniosek ten został cof- 
krzeseł, a tylko dwadzieścia zostało dla przeciwni- ■ uięt,y po oświadczeniu ze strony ministra finansów, 
ków! Na szczególną zasługują uwagę artykuły, i który zapowiedział podobny wniosek rządowy. — 
które się w tych dniach w prasie pojawiły. Prze- i ą'enze został też 7. VI. 95 Izbie przedłożony, 
cięż to już uie obrażanie, lecz groźba, to otwarte } yf uzasadnieniu tegoż wniosku wywodził rząd, 
podburzanie do najgorszych namiętności “ j ¡z dotąd nic nie czyniono dla poparcia osobistego

„Ja to wyczytałem, Jego Swiętobliwość — rzekł i kredytu produkujących warstw średnich 
Crispoiti — w stowarzyszeniu dziennikarzy mu- wsj jal{0 j w- mieście. Miauowicie w spii'

simy także dosyć walczyć przeciw temu.“
„Powiadano mi — dodał p. Pacelli że od­

stępny zamierzają tu 20 września uczynić coś podo- 
buego, jak to było w Lizbonie, chociaż ze względu 
ua stosunki miejscowe, w mniej smutnych roz­
miarach.“

„A zkimże obcięliby oui tu zaczynać — za­
wołał Ojciec św. — przecież katolicy nie dadzą ani 
cienia po toru do wybryków ! Pójdą oni do kościoła 
i pozostaną potem w domu. Przed laty brano piel­
grzymki do nas za pozór do zakłócania spokojuości, 
obecnie, w dniu 20 września nie będzie można uawet

połowie tego wieku w najpiękniejsze lichwa, gdy 
przecież rolnik me obędzie się bez kredytu osobiste­
go, który gdy rola daje raz do roku żniwa — a z 
reguły nie zbyt wysokie zyski — powinien być i dłu­
goterminowy i tani. — Wyzysk kapitału doprowadził 
wielu rolników do kompletnej ruiny.

Chociaż inaczej się sprawa ma z rzemieślnikiem 
— to i tenże potrzebuje kredytu celem zakupna su­
rowego materyału — a gdy po za nim nie stoi kre­
dyt realny, jakim dysponuje róluik — zdarzyło się, 
że rz-mieślnik przed założeniem Spółek Schultzego z 

tego uiesłuszuego pozoru wytoczyć. Czy chcianoby Dei(tsch płacn do 75OM/o, — a płacić jeden talar
jnsultować Xięży. udających się do kościołów ze 
mszą św.? Jest to bardzo źle, że odszczepieńcy po­
zwalają się namawiać do wybryków. Takie gwałty 
wywołałyby w całym świecie w elkie wrażenie i do­
wiodłyby, jakie to stosunki pauują w Rzymie i w ja­
kiem położeniu Papież się znajduje.“

Pruska centralna Kasa Spółek.
Pod firmą „Preussische Central Geuossenschafts- 

Kasse“ powstała, jak wiadomo, w Berlinie na mocy 
obowięzująccgo już prawa z roku bieżącego (2L 7.95.) 
instytucya -- przeznaczona dla Spółek i dla tego 
bezpośrednio Spółki zapisane obchodząca.

Naczelnym dyrektorem tej iostytucyi mianowany 
jest baron Huene, znany poseł z centrum i przewo­
dniczący komisy i budżetowej, która przygoto w ała od­
nośne prawo, a w której, jako komisarz zastępował 
Koło polskie podpisauy.

Wspomniana „kasa“ ma prawu osoby jurysly- 
cznej i pozostaje pod dozorem i zarządem państwa a 
w szczególuości ministerstwa finansów.

Zadanie „kasy“ osreślone w § 2 odnośnego 
prawa, jest następujące :

1. udzielanie pożyczek oprocentowanych.
X a) tym Związkom i Bankom Związkowym

zapisanych Spółek, które mogą pod swą 
firmą skarżyć i być skarzonemi,

b) pożyczkowym kasom rycerskim landszafto-

Dyrekcja „kasy“, której rząd da regulamin

która zebrać przynajmniej raz na rok.
Wydział winien być informowany o interesach

„kasy“ i może z swej strony stawiać propozycje — 
mianowicie ma się jako znawca oświadczać co do za­

tak ua
jako i w mieście. Mianowicie w sprawie kre 

dytu osobistego dla włościan rozkwitła w pierwszej 
„...i..wriolrii m noiniolrnioiczA liohura.

procentu od 20 tal. na miesiąc uchodziło za rzecz 
zwykłą i tanią.

Wiele w celu poprawy stosunków zrobiły Spół­
ki pożyczkowe, których w r. 1893 naliczono 4401, 
a pomiędzy niemi 2647 Spółek rolniczych.

Liczba ta podniosła się tak, iż obecnie Spółek 
w Niemczech mamy blisko 6000 z liczbą członków 
i,200 tys., pomiędzy którymi połowa blisko rolników.

W samych Prusach jest Spółek 2600 z 650,000
członkami.

Spółki te związały się nietylko ’w Związki re­
wizyjne, ale w kasy Związkowe, które na celu mają 
wyrównanie potrzeb kredytowych Spółek do nich na­
leżących, gdy jedne Spółki mają pieniędzy za wiele 
— inne za mało.

Kasy te czyli banki związkowe założone są 
w części na akcye —- w części na prawie z dnia 
1 maja 1889 roku, jako Spółki z ograniczoną 
poręką.

Jeden z tych Banków, z siedzibą w Neuwied, 
dla kas rolniczych rozciąga się ua całe Niemcy —- 
podczas gdy inne Banki związkowe ograniczają się 
na prowincje, lub ściśle ograniczone okolice.

Owóż, zdaniem rządu, Spółkom brakuje dotąd 
jakoby ukończenia budowy t. j. kasy centralnej uie 
dla Spółek, tylko dla Banków Związków.

Kasa centralna powiunaby zastąpić prywatue 
banki, które dotąd za drogi kredyt Bankom związko­
wym pieniędzy dostarczały — tak, iż i Spółki nie 
mogły za tani procent członkom kredytu udzielać.



Procent po Spółkach brany, jakkolwiek w części 
•zwraca się członkom jako dywidenda, wynoszący w 
przecięciu 5—6% — za drogi jest — przedewszy- 
stkiem dla rolników.

Przytem zauważyć należy, iż Spółek dotąd jest 
w ogóle zamało, gdyż w pięciuset miastach monarchii 
pruskiój wcale Spółki nie ma.

Owóż, „centralnej kasie“ uda się zapewne po­
mnożyć liczbę Spółek pożyczkowych a wszystkim przez 
ich związki dostarczyć tańszego kredytu.

„Kasa“ ma także wpłynąć i na rozmnożenie in­
nych Spółek, jak produkcyjnych, magazynowych, su­
rowcowych itp.

Do osiągnięcia wymienionego zadania starczy 
pięć milionów marek o tyle, iż liczyć można na zna­
czne składki i oszczędności tak prywatne jak i 
rządowe.

One pięć milionów nie mają być podarunkiem 
dla „kasy“, ale przyniosą właściwy procent.

Reszta treści projektu prawnego tłomaczy się 
sama przez się.

Wciągnięcie kas pożyczkowych landszaftowych 
i prowincjonalnych, o ile takowe założone są dla za­
spokojenia kredytu osobistego, jest uzasadnionem.

Natomiast kasy oszczędności powiatowe i gminne 
wprzódy osobnem prawem winny być uregulowane, 
zanimby mogły korzystać z kasy centralnój.

Tyle motywa do projektu rządowego. Sprawę 
oddano komisyi budżetowej 19 czerwca 1895 r.

Komisya obradowała w czterech posiedzeniach 
i w dwóch czytaniach przy udziale ministra finansów, 
handlu i rolnictwa, oraz odnośnych radzców.

W przeciwieństwie do odbytej poprzednio kon 
ferencyi znawców zwołanych przez ministra finansów 
z całej monarchii — oświadczył się Patron Spółek 
niemieckich, poseł Schenck, zasadniczo przeciwko 
projektowi — uważając nową „kasę“ nie tylko za 
niepotrzebną, ale za wprost Spółkom szkodliwą.

„Spółki same sobie dać mogą i powinny radę 
i wytworzyły dla siebie bank Spółek „Soergel, Par- 
risius i Sp.“ i nie potrzebują innego kredytu.

Spółki obawiają się wtrącania się rządu, które 
przez założenie „kasy“ uprawnionem zostanie — i 
oświadczyły się też Związki Spółek na sejmikach, 
i to odbytych w Dillenburg nad Renem i w Trzciance 
w Poznaóskiem— przeciwko tej „pomocy rządowej.“ 

Innego zdania była reszta członków komisyi. — 
Jakkolwiek wpływ na rozmnożenie się Spółek przez 
nowe prawo projekt rządowy przecenia, jakkolwiek 
pomoc, dana Spółkom przez Związki co do taniego 
kredytu okaże się z pewnością daleko mniejszą ani­
żeli na razie wydawać się może, nie ma dla Spółek 
w nowem prawie nic szkodliwego — a wszeki kre­
dyt tańszy, zkądkolwiek on jest — na dobro człon­
ków wychodzi.

„Kasa centralna“ z Spółkami bezpośrednio sty­
czności mieć nie będzie.

Banki związkowe, jeźli dobrze są urządzone, 
jeźli należycie obmyślano tak szeroką klientelę Ban­
ków związkowych, iż takowe nie są wskazane na 
same Spółki, ale pracują także z osobami prywatnemi, 
są błogosławieństwem dla Spółek, gdyż zawsze mogą 
przyjmować zbytnie pieniądze od Spółek i zawsze im 
służyć kredytem — a gdy ten kredyt z kasy cen­
tralnej może być tańszy, aniżeli zkądinad — po do­
godniejszych warunkach swym Spółkom pieniędzy do­
starczą — bez żadnej szkody dla Spółek.

Dla tego — nie łudząc się co do doniosłości 
projektu, — który chce przez Spółki przyjść w po­
moc rolnictwu, naprawdę gnębionemu — nie ma po­
wodu upatrywać w prawie coś zdrożnego.

W specyalnój dyskusyi obszerniej traktowano 
sprawę publicznych kas oszczędności. Minister finan­
sów zapowiedział na przyszły rok projekt do nowego 
prawa, tychże kas dotyczącego.

Tymczasem powstrzymano się od przyciągnięcia 
kas oszczędności do nowej „kasy centralnej“.

Odrzucono pomysł, aby kasy cechowych zwią­
zków obejmować nowym projektem, który dotyczy 
tylko Spółek zarobkowych i gospodarczych, opartych 
na prawie z 1 maja 1889.

Myśl, aby przyciągnąć osoby prywatne do utwo­
rzenia kapitału zakładowego ze względu na to, iżby 
kasa mogła stać się instytucyą kapitalistów odrzucono.

Minister finansów na odnośną interpelacyą zdał 
wyraźne oświadczenie, iż rząd nie będzie wyzyskiwał 
kasy do celów fiskalnych.

Zamiast żądanych 5 procent dla kapitału zakła­
dowego przyznała komisya tylko 4 procent, a odstą­
piono od projektu, aby część nadwyżki ze zysków 
obrócić na rozszerzanie Spółek, gdyż ta propaganda 
żadną miarą wprost do „kasy“ należeć nie może.

Załatwiono pomniejsze sprawy — co do dyrek- 
cyi — co do wydziału etc. i przyjęto w komisyi pro­
jekt wszystkiemi głosami przeciwko jednemu.

W Izbie sejmowej wystąpił ze znanemi zarzu­
tami patron Spółek niemieckich. Zaznaczył, „iż skoro

(99) SZUBRAWCY.
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prie»
Maryana Qawalewiexa.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 186.)
Gdyby pan radzca zechciał ofiarować mi kiedy 

godzinkę swojego drogiego czasu, zwierzyłabym panu 
radzcy, jak na spowiedzi, całą prawdę. Rzucają na 
nas kalumnie, a my nie mamy nawet możności bronić 
się... To przecież sprawa drażliwa, jak każda sprawa 
familijna; ale ludziom, jak pan radzca, ludziom po­
ważnym i godnym zaufania, wolno jest mieszać się 
w takie sprawy, i dla tego właśnie...

Zacięła się nagle i zniżyła głos, zaczerwie­
niwszy się powyżej uszu, bo w tój samej chwili do­
strzegła groźne, jakby karcące spojrzenie męża, który 
z drugiego krańca pokoju przypatrywał się jój i zda­
wał się odgadywać z jój miny, o czem mówi z takiem 
przejęciem.

Obawiał się jej nieostrożnej gadatliwości i przy­
woływał ją do porządku tym wymownym błyskiem 
oczu z pod brwi zmarszczonych.

Znała go dobrze i rozumiała każdy giest, odga­
dywała każdą myśl jego.

— O, to wszystko inaczój się zdaleka wydaje! 
— zakończyła zmienionym tonem, nadrabiając sztu­
cznym uśmiechem i pokrywając swobodną miną swoje 
pomięszanie, — Kiedyińdziej powrócimy jeszcze do

projekt w zasadzie się przyjmie, poszczególne para- i młodzieży. Podobne referaty nadeszły także z innych 
grafy same się z siebie rozumieją. Akcentował samo- państw niemieckich, które zaopiniowały, że egoizm 
pomoc jako podstawę Spółek; zaznaczył, iż Spółki cechowy rządzi w cechach, dokuczając młodzieży, 
udzieliły w roku 1893 członkom gotowych pożyczek pragnącej samodzielnie pracować we własnych war- 
1400 milionów marek, z których 500 milionów rolni-1 sztatach.“
kom się dostało. O potrzebne pieniądze postarały się | Zwolennicy przymusu procederowego twierdzą,
Spółki same bez pomocy rządu, którego wpływ dla jakoby za czasów tego przymusu uczniowie doskonale I zięciem Leopoldem na polowanie, a zatem hr. Badeni
Spółek tylko szkodę przynieść musi. wyuczali się swego rzemiosła. Na to odpowiada I nie był na drugiem posłuchaniu. Na podstawie „au-

Spółki na zachodzie i wschodzie oświadczyły się „Ńordd. Allg. Ztg.“, że te twierdzenia są wręcz nie- tentycznych“ informacji. „Fremdenblatt“ donosi z
przeciwko kasje — a nawet Spółki raiffeisenowskie zgodne z rzeczywistością, bo w aktach z owych cza-1 Ischlu: „Ponieważ hr. Kielmansegg kilkakrotnie wska-
na sejmiku w Kassel. Na przyszłość Spółki żywotne sów znajdują się bardzo liczne skargi uczniów i ich zywał na anormalność swego (prowizorycznego) sta- 
o kredyt z łatwością się postarają — a Spółki słabe rodziców, wytaczane przeciw majstrom, którym ża- nowiska, wezwanym został do dworu hr. Badeni. 
i przy pomocy „kasy centralnój“ się nie podniosą, lący “się zarzucają, że wcale nie pouczają ucz- I Wysłuchawszy dłuższego wykładu hrabiego o polity- 
Kapitał 5 milionów nie wystarczy — obudzone na- niów w najważniejszych robotach. — Powołują się i cznój sytuacji i o stosunkach Galicji, cesarz zastrzegł 
dzieje wielu Spółek nie zostaną zaspokojoue. „Kasa“ też zwolennicy procederu przymusowego na Austryą, I sobie dalsze decyzye. Hr. Badeni wyraził życzenie, 
przyjmując depozyta, Spółkom konkurencję zrobi — twierdząc, że tam uczniowie wszechstronnie wyuczają aby gabinet tymczasowy pozostał w urzędzie do osta- 
procent się nie obniży, nowe Spółki powstaną tam, się swego rzemiosła. „Przecież — tak odpowiada na tnich dni września lub pierwszych dni. października, 
gdzie nie mają racyi bytu, rząd będzie się chciał to „Nordd. Allg. Ztg.“ — właśnie raport z tego I Wielką trudność sprawia okoliczność, że dotąd nie 
coraz więcej wtrącać do urządzeń Spółek pod pozo- kraju, wygotowany w 1892 r., żali się na majstrów, I można było odszukać odpowiedniej osobistości na na- 
rem czuwania nad pewnością udzielonych pożyczek, że wyzyskują terminatorów, że surowo się z nimi I miestnika Galicji. (Mówiąc w nawiasie, przedwczo- 

Wywody te znalazły tylko poklask u partyi obchodzą, że nie kształcą ich dostatecznie w rzemiośle, rajsze doniesienie „Fremdenblattu“, że namiestnikiem 
wolnomyślnych postępowców, a sprowadziły surową że o szkolne wykształcenie terminatorów wcale się I zostanie albo hr. Stanisław Badeni albo marszałek 
krytykę centralnej kasy Spółek niemieckich systemu nie troszczą.“ jakże jest pod t>m względem u nas? I krajowy hr. Sanq\iszko, w kołach dokładnie, obezna- 
Schultze-Delitsch „Soergel-Parisius i Spł.“ pyta „Nordd. Allg. Ztg.“ i tak na to pytanie od- nych z stosunkami galicyjskiemi uważają jako cał-

Dyskusya wykazała, iż u mówców decydują powiada: I kiem mylne. Przyp. Koresp.) Aczkolwiek jednak
względy polityczne, których w Spółkach bacznie wy- „Zdaniem naszem złożyliby zwolennicy proce- I dziś nie zapadła jeszcze ostateczna decyzja cesarza,
strzegać się trzeba, iż pomiędzy Spółkami niemieckie deru przymusowego najjaśniejszy dowód swój troski I jednak nie ulega wątpliwości, że osoba hr. Badeniego 
mi wielka zachodzi zasadnicza różnica z racyi sprze- o dobro rzemiosła, gdyby czynami okazali, że chodzi I stoi na pierwszym planie sytuacji politycznej, rzec 
cznego interesu przemysłu a rolnictwa pomiędzy'Spół- im rzeczywiście o warunki niezbędne dla czeladnika, I można: wyłącznie wchodzi w grę, o ile ma powstać 
kami systemu Schulcze-Delitsch, Raiffieisen, Haas etc. stawającego do egzaminu na majstra. Do tych wa- I trwały gabinet. Pewną jest rzeczą, że hr. Badem 

Koło polskie nie mogło być w wątpliwości co runków należy także teoretyczne fachowe szkolne wy- I nie utworzy gabinetu parlamentarnego, lecz ministe- 
do swego stanowiska w obec projektu. kształcenie. A czyż cechy czynią co dla szkół fa- I ryum do załatwienia spraw bieżących (Geschaftsmini-

„Należy pozostawić przyszłości, jak się rzecz I chowych ? Czyż raczej rząd się tern nie zajmuje, I sterium), które przedewszystkiem rozwiąże ważną
ukształtuje. napotykając na trudności ze strony cechów! Wszakżeż I kwestyą odnowienia (finansowej) ugody z Węgrami.

„Centralna kasa“ może, dysponując nie tylko ustawicznie, nawet w ostatnich czasach, zarzucała I Tyle „Fremdenblatt“.
kapitałem zakładowym ale znacznemi, chwilowo zbyt- prasa cechom, że na fachowe szkoły mało co, albo I Co do nas, sądzimy, że na utworzenie gabinetu
niemi a ta iemi kap tałami rządowemi, (które wynoszą nic nie przeznaczają z swoich funduszów! Na te za I do załatwienia spraw bieżących, wystarczy każdy 
często do 100 milionów) dostarczyć Bankom Zwią- rzuty nie mogły cechy nic odpowiedzieć ku swojemu I wyższy urzędnik. Na to nie potrzeba męża stanu 
zkowym taniego kredytu, z którego na korzyść i na- uniewinnieniu. Zaniedbywanie młodzieży terminator-I i trudno przypuścić, aby się hr.. Badeni zadowolnił 
szych Spółek korzystać będzie nasz Bank Związku, skiój w warsztatach jest tak powszechnem, że nawet I tak skromną rolą. Zresztą w państwie, parlamentar- 

Kontrola rządu jest ściśle określona — kto nie same organa cechowe to przyznają, karcąc majstrów I nem, jakiem jest Austrya, każdy gabinet nieparla- 
chce korzystać z kredytu, poddać ijój się nie potrze- za tę niedbałość i niesumienność, za wyzyskiwanie I mentarny jest anomalią, a de facto każdy gabinet 
buje. — Spółki zresztą wprost i bezpośrednio żadnej terminatorów. Wszakżeż organ cechowy „Tischler I potrzebuje większości parlamentarnej.
styczności z kasą centralną mieć nie będą, tylko Ztg.“ niedawno temu wystąpił z gromkiem na ten I Wprawdzie w ostatnich czasach, głównie wsku- 
przez Bank Związku. temat artykułem!“ tek kampromitujących powagę parlamentu wybryków

Wyznaczone przez kraj 5 milionów rie będą Taką odprawę daje w dalszym ciągu swój roz- I frakcji skrajnych, parlamentaryzm w Austryi podu-
stracone — owszem właściwy procent przyniosą. I prawy „Nordd. Allg. Ztg.“, występując przeciw zwo- I padł, a rzanse biurokracyi, znanej, starój internacyo- 

Wszelkie obniżenie procentów wszystkim, a zwła- lennikom przymusu procederowego. Na prasę prze- I nalnój biurokracyi austryackiój, podskoczyły w gorę. 1 
szcza rolnikom, gwałtownie jest potrzebne, jeżeli wszę mawiającą za procederem przymusowym z jego egza-I Trudno jednak przypyścić, aby hr. Badeni zamierzał, 
dzie — to u nas przedewszystkiem. Pomnożenie liczby minami na majstrów, wywarły te artykuły bardzo I jakoby ulegalizować to wykolejenie, po którem rychlej 
Spółek dla nas bardzo pożądane. deprymujące wrażenie. Widzi ona, że rząd nie myśli I czy później i tak znowu musi nastać gabinet szcze-

Te powody zniewoliły Koło polskie do głoso- o przywróceniu procederowego przymusu. Niektóre I rze parlamentarny. Polać r zas.korbili sobie najwięk- 
wania za projektem, który obecnie stał się już pra- pisma cechowe pocieszają siebie i drugich tern, że te j sze zasługi około wprowadzenia i utwierdzenia kon- 

I artykuły są prywatną pracą redakcyi. Na to odpo-1 stytucyjnych stosunków w Austryi, które, nietylko 
Spółkom naszym w tej mierze, dawszy urzędowe I wiadają im organa lepiej od nich poinformowane, że I stały się koniecznością dla państwa, ale też specyal- 

w „Poradniku“ dla Spółek polecenie, przypominam, mylą się ci, którzy takie szerzą twierdzenia. I nie Galicji zabezpieczają owe prawa narodowe, które
iż najlepszym, najdogodniejszym i najtańszym kapita- Walka o przymus procederowy toczy się w I dawniej biurokracya systematycznie tępiła. Dla tego
łem są i pozostaną pomimo „kasy centralnej“ — dro- I Niemczech nie od dzisiaj. Wolność procederową za I trudno uwierzyć, aby Polak zechciał przyjąć urząd 
bne a liczne oszczędności naszego społeczeństwa. prowadzono w Niemczech na mocy ordynacji proce- i ministra w tym celu, aby osłabić parlamentaryzm, a 

Gdy w Spółkach dajemy najzupełniejszą tym I derowej’ z dnia 21 czerwca 1869 roku, a zaprowa- I więc też plotki o „biurokratycznym“ gabinecie hr. 
oszczędnościom pewność, starajmy się śmiało o gro- dzono ją po sumiennych badaniach i ankietach ze I Badeniego, choć zgodnie powtarzane przez „N. Freie 
madzenie jak największych zasobów, aby tym zbio- I strony poszczególnych rządów niemieckich, które się I Presse“ i „Fremdenblatt“, można przyjąć tylko cum 
rowym groszem pomagać tym, którzy na tę pomoc, w przeważnej liczbie przeciw ówczesnemu przymu- I grano salis. ,. , .
kredytem im udzielonym, zasługują wartością charak- sowi procederowemu oświadczyły. Ale już w kilka I Przyszły prezes gabinetu hr. Kazimierz Baaeni 
teru i odpowiedzialnością majątkową i własną i po- I lat po zaprowadzeniu tej wolności procederowej roz I urodził się w październiku r. 1846, a zatem należy 

poczęła się przeciw niej agitacya, na której czele I do młodszego pokolenia mężów stanu. Z służbą pan- 
stanęli posłowie parlamentu stronnictwa konserwaty- I stwową zapoznał się dokładnie, był kilka lat delega- 
wnego i centrum. Ten ruch wzmagał się, chociaż i tem namiestnictwa w Krakowie, w październiku roku 
rządy związkowe dość wyraźnie zaznaczały w obec I 1888 został namiestnikiem i pono trochę rozluźnioną 
przymusu procederowego swoje stanowisko. I za rządów swego poprzednika Zaleskiego admimstra-

Przez pisma, zwykle mające dokładne iniorma-1 cyą krajową w krótkim czasie w najpomyślniejszy 
cye, jak n. p. przez „Post“ berlińską, przechodziły I sposób zreorganizował. Jego bratu,. Stanisławowi, 

w dalszych artyku- I do innych pism artykuły, nie godzące się na zuiesie- | członkowi Izby Panów, przypisują niepospolite zdol-

ręczycieli.
Śrem, dnia 23 sierpnia. 1895.

X. Wawrzyniak, Patron Spółek

Przeciw przunnsowi proceiermmii
występuje „Nordd. Allg. Ztg. .. -- . ----- -- . - „ , . .. . .
łach, zaznaczając to, cośmy także w numerach 172 I nie wolności procederowej; w parlamencie niemieckim I ności, ale pono nie posiada wprawy biurokratycznej, 
i następnych pisma naszego powiedzieli, a mianowicie, I wielką większością głosów przyjmowana nowela do- I aby zostać namiestnikiem. Rodzina Badenich pono
że cechy za przymusu procederowego nadużywały I pominająca się egzaminów na majstrów w bardzo I w zeszłem stuleciu osiadła w Polsce, jeden z przo
egzaminu na majstrów na korzyść szczupłej liczby I wielu procederach, nie zyskiwała przyzwolenia Rady I ków namiestnika był sekretarzem Stanisława Augusta, 
jednostek, usuwając w najnierzetelniejszy sposób I związkowej, o czem z góry widocznie byli przekonani | drugi ministrem w Królestwie kongresowem.
wszelką konkurencją. W końcu zapytuje ten organ I parlamentarni zwolennicy wolności procederowej, bo
półuizędowy, czy „dzisiejsi rzemieślnicy rzeczywiście w głosowaniach nad temi nowelami słaby tylko i zu-
już o tyle otrząśli się z samolubstwa, że rie trzebaby pełnie obojętny brali udział. j B* A U Z A*
się obawiać przywrócenia dawniejszych nadużyć ce- Teraz wreszcie wystąpiła „Nordd. Allg. Ztg.“
chowych?“ Na to pytanie tak „Nordd. Allg. Ztg.“ stanowczo w obronie wolności procederowej ¡przeciw, , m Hi(,rnnia
odpowiada: egzaminom na majstrów Ten głos pisma tak po-I _ . ’ ,

„Kiedy w 1860 r. postanowiono znieść w Ba-I ważnego, powinien być zimną wodą na głowy dopo I (^) Hrabia Badeni wczoraj odbywał konferen- 
denii przymus procederowy, uważał rząd za stosowne I minające sią przymusu procederowego i na niepokojone I cye z Gołuchowskim i Kielmanseggiem, dziś pono od- 
zapytać się o opinią w tym względzie władz miej- tą agitacją szerokie warstwy rzemieślnicze. Niechby I wiedzi syna swego w Steinamauger, ale jutro jeszcze 
skich i wiejskich. Przytem wykazało się, że przy I rzemieślnicy zaprzestali marzyć o zniesieniu wolności I powróci do Wiednia. Jako powód, ze dotąd nie 
odbieraniu egzaminów na majstrów zachodziły naj- I procederowój, a niechby raczej myśleli nad tem, jak I otrzymał formalnego wezwania do utworzenia nowego 
rozmaitsze nadużycia, że niejeden czeladnik, pragnący I przy dzisiejszem prawodawstwie podnieść rzemiosło, I gabinetu, wymieniają trudność w odsznkaniu odpowie- 
złożyć egzamin na majstra, napotykał na nieludzkie I jak to uczynili rzemieślnicy w innych krajach, mają- dniego następcy na urzędzie namiestnika Galicyi. 
szykany, a niektórym znowu czeladnikom ułatwiano I cych zupełnie swobodną wolność procederową. „Przy Jakoż nie ulega wątpliwości, że ani hr. Stanisław 
ten egzamin, zkąd powstawało niemało partaczy, mus procederowy z swemi egzaminami na majstrów, I Badeni, ani kś. Sanguszko, których „I remdeublatt
Rząd badeński, zbadawszy te stosunki cechowe, nie zbawi rzemiosła“ — powiada „Nordd. Allg. I był wymienił jako kandydatów na godność namie-
oświadczył się przeciw egzaminom na majstrów, przy-1 Ztg.“, a myśmy twierdzenie takie niejednokrotnie wy- I stuika, nie przyjęliby tego urzędu, ponieważ im aie-
szedłszy do przekonania, że przez te egzamina utru-1 rażali, przemawiając za wolnością procederową. I dostaje biurokratycznej wprawy. Z tem wszystkiem
dniano uczciwe zarobkowanie rzetelnej i pracowitój I «■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■ I tradnoprzypuścić^abysię^^ombma^^g^Dine^iwa

— Redaktor nie bierzesz mnie na kawał? — 
spytał.

— Śmieszny pan jesteś!...
— I to fakt?
— O ile faktem jest żywy bęben jakiejś szwa­

czki, czy magazynierki.
Szuba aż poczerwieniał z zadowolenia.
— Ależ to świetnie!.. to pysznie!... „Tragedya 

pod płogiem!“ doskonały tytuł. Tylko za dużo tro­
chę tych dzieci naraz... U nich żywe szkielety, u 
nas podrzutek^

Kłapczyński strzepnął popiół z cygara na po­
dłogę.

— Przeciwnie, to właśnie dobrze. Jeden przy­
czynek więcej do kwestyi opieki nad niemowlętami, 
którąśmy już raz poruszali. Wznowimy teraz tę spra­
wę i zdystansujemy „Gońca“. Oni będą mieli fakt 
reporterski, my to uogólnimy i wyprowadzimy na po­
rządek dzienny sprawę filantropijną.

— Czekaj redaktor, mam myśl! — przerwał 
mu nagle Szuba, a uderzywszy się w czoło i zakrę­
ciwszy na pięcie, wybiegł szybko z pokoju.

W dziesięć minut późniój, kiedy Olkiewicz, re­
daktor „Gońca“, opowiadał jeszcze szczegóły sensa­
cyjnego odkrycia, którem jego pismo zaalarmowało 
całe miasto, a wzruszone damy kupiły się około nie­
go i z wielkiem przejęciem słuchały historyi męczo­
nych niewiniątek przez jakąś potworną wiedźmę, 
utrzymującą przytułek dla niemowląt — Szuba wśli­
znął się do sale nu z wiadomością o „tragedyi pod 
progiem“.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

tego przedmiotu, panie radzco, tymczasem proszę nas 
nie potępiać, nie wysłuchawszy naszych argumentów.

Wyciągnęła do niego obie ręce i powstała, 
przerywając rozmowę, w którój zadaleko się zapę­
dziła.

Szła więc ku niemu teraz, jakby czuła się 
winną i chciała mu się usprawiedliwiać, zanim jój 
zarzut uczyni, ale on powstrzymał ją surowem spoj­
rzeniem i nieznacznie, półgębkiem, aby nie był przez 
nikogo słyszanym, syknął przez zęby:

— Już pytlujesz?...
— Ależ... powiem ci... — zaczęła zmieszana.
— Nic lepiej nie mów, bo powiesz znowu jakie 

głupstwo. Wróć do salonu i zajmij się gośćmi — 
komenderował p.O cichu — widzisz przecie, że się 
nudzą!.. //

Sam zwrócił się do kilku niemłodych panów, 
którzy, wsunięci w kąt, rozmawiali ze sobą o poli­
tyce, i zaczął ich zapraszać na papierosa do przybo­
cznego gabinetu, przeznaczonego na fumoire.

We drzwiach spotkał go Szuba z miną zakło­
potaną i zagadnął:

— Nie widział pan baron Kłapczyńskiego?... 
mam do niego pilny interes.

— Zdaje mi się, że palił cygaro w moim ga­
binecie.

— A prawda!
Podszedł do pochmurnego brodacza, rozpartego 

w fotelu i puszczającego przez nos kłęby dymu, i 
nachyliwszy się nad nim, zaczął mu szeptać w ucho:

— Redaktor czytał dzisiejszego „Gońca“?... jest 
tam jakiś sensacyjny artykuł o „żywych szkieletach1 
Nie miałem czasu przejrzeć wieczornego numeru.

Gabinet Badeniego.

Wiednia.

JFterteń, 21 sierpnia. 
Hr. Badeni dziś wieczorem przybywa do 

Cesarz dziś rano z Ischlu wyjechał z swym

Olkiewicz sobie reklamę robi w salonie, opowiada 
cuda o zrobionem odkryciu całój fabryki aniołków. 
Baby omal nie mdleją z wielkiego wrażenia!... 

Kłapczyński głową skinął.
— Czytałem... Wynaleźli sobie jakiegoś ssą- 

cego węża!... To pewnie nowy kawał Skrzypkie- 
wicza.

— Jest w tem co prawdziwego?
— A no, niby; gdzieś tam na Bugaju ma być 

jakaś nora, w której gładzą dzieci, oddawane na gar­
nuszek. Podczas wczorajszego pożaru mieli przypad­
kiem natrafić na cały cmentarz pod śmietnikiem.

— Pewnie reporterski kawał!... a ipówiłem, 
żeby Skrzypkiewicza wziąć do nas, prawda?.,, co?... 
i dać mu o kopiejkę drożej, niż mu „Gonieć“ płaci. 
On ma nos do takich rzeczy!... Artykuł zrobi sen- 
sacyę.

Kłapczyński się skrzywił i ręką machnął.
— Głupstwo!... my jutro damy „Tragedyę pod 

progiem“.
— Cóż to takiego?
— Jakto nie wiesz pan jeszcze?... a prawda, 

nie było pana w redakcyi wieczorem. Podrzucili nam 
dziecko w koszyku, z kartką bardzo ciekawą.

— Dziecko ?!...
— A widzisz pan !.. oni mają siedem szkiele­

tów, a my mamy żywą ofiarę. Zrobi się z tego całą 
tragedyę, tylko trzeba będzie ubrać to efektownie. 
Kropniesz pan felieton: list matki, historya uwiedze­
nia, rozpacz opuszczonej, wychowaniec redakcyi, kwe- 
stya podrzutków, et caetera... Naradzimy się nad 
tem po raucie.

Szuba z niedowierzaniem odsunął się od niego.



hrabiego Kaźmierza Badeniego mogła rozbić jedynie I jacy to luminarze! Nawet oświeceńsi Rosyanie, jaki ani może zwrócić się do tych, którzy wczoraj jeszcze | sppsoh załatwioną nie będzie. Korespondent u 
o trudność we wynalezieniu namiestnika dla Galicyi. i to niedawno przyznał sam „Warszawskij Dniewnik“, byli jéj poddanymi,— udaje się do obywatela ame | ski do „Hamb. Cour. . powiada, .ze rrusy ,™aJa
Ostatnie 30sto lecie autonomii krajowej wytworzyło wysyłają synów na inne uniwersytety, aby mogli słu- rykańskiego, by módz opuścić Francyą. wazmejszy w tej kwestyi interes, anize i mne pan, «
tam tyle sił znakomitych, że namiestnik w każdym chać wykładów lepszych profesorów ! Jàk zaś naczelna Przedewszystkiem należy urządzić wszystko niemieckie, ponieważ są one zaangażowane znacznie -
razie się znajdzie, zwłaszcza, że za rządów spręży- I władza szkolna w Królestwie stara się o oświecenie w ten sposób, iżbym niczego nie przedsiębrał bez I szemi niz reszta Pan® w niemiec ic sumami,
stego gabinetu hr. Kaźmierza Badeniego, któryby nie ludu, okazuje się z -ego, że przeważna część ludności świadków, którzy w razie potrzeby świadczyliby o I państw poszczegonyc jes a o i waziiem py a i ,
przestał wglądać dokładnie w stosunki galicyjskie, I wiójskićj, jak to wiemy z własnego doświadczenia, | mojej wierności i lojalności. | jakie stanowis o rusy zajmują c^ < » uan .

w. r» w» 1 i 1»-« «ï n «««««A'« n, n ri w« w*. I mn nmin rt î nni nrmtn . w, 11 rt i mAano W7.1711'zadanie namiestnika stałoby się mniej ważnem, niż nie umie ani pisać ani czytać ; milami można jeździć 
dotąd. Słowem, o tę kwestyą z pewnością nie roz- po kraju, nim się napotka na jaką szkołę ludową, 
bije się kombinacya gabinetowa hr. Kaźmierza Ba- ale i do takiój nie mają ludzie ochoty posyłać dzieci, 
deniego, byle nie zwichnęły jćj inne okoliczności i bo jednem słowem nic nie warta, co najwięcćj to co- 
wpływy. kolwiek

Zapewniają dziś, że oprócz pozytywnego zada- księżom 
nia odnowienia ugody finansowćj z Węgrami, nowy katoliccy 
gabinet energicznie przedewszystkiem starać się będzie niebezpieczninjszych wrogów państwa“ więc mogliby 
stłumić agitacye stronnictw radykalnych. Naturalnie podkopać powagę rządu, 
jest to zadanie każdego roztropnego rządu zarówno Co zaś do ruskich sędziów w Królestwie, to

Następnie przywołał swego ziomka i najlepszego I W tym tygodniu konferował p. Miquel z sekretarzem 
przyjaciela, i objaśnił mu to, co się dzieje prosząc, I państwa o téj sprawie.. Jaki jest rezultat tych na-
iżby przysposobił się na jutro do podróży. rad, ó tem chwilowo lic nie wiadomo, tyle atoli jest

Celem podróży cesarzowćj była Anglia; ponie-1 pewna, że rząd cesarski nie będzie żądał w przy-

-------- ------------------się z swoim planem, .... - . - . . ,
sarzowej zapowiedział tylko, iż na jeduę noc przyjąć I szło do głosowania nad wnioskami ula chrzescianskien 
musi gościnę w jego domu. Opadająca z sił i rozde- I instytucji, oświadczyli się socyaliści przeciw temu
. _________________ ___________________77,__________ __________ I -śn/łnnin r, ! i 1 i ciu ił b >1 1 HU WniGfiftk. fiOObiotycznego. » pariamenUinego. życie poli- | „,ew aż nadto dobrze, ż< .ndnożd do wie,u z nich | |

tyczne zależy od walki stronnictw, ale w normalnem nie ma zaufania. Nieraz słyszeliśmy skargi na prze-państwie ta walka powinna się odbywać wyłącznie I wiekanie sprawy w nieskończoność, na konieczność bywającej wówczas na wnegiaturze. U stop l’za I wp y „ . ‘ ’
za pomocą kartki wyborczej, wynurzeń dzieunikar- I kaptowania sobie urzędników sądowych, na ogromne cesarzowej ustawiono zaimprowizowane łozko a w ę _ w'JKassel odbywa się dziś zebranie 
skich, mów poselskich i uchwał parlamentarnych, a I koszta, jakie każdy proces pociąga za sobą, tak, że P- Lebreton. .„-cna™.!, 7ii«fia7nó «ip w tnwarzvstwoni. powinna nigdy naruszać s/otoju. publicznego, wielu widryga < n'a U & uciekania si, do O™ X^Sia^Tni i wSda , yw ^ior m SroZol “So

zwłaszcza... ulicznego. W tej mierze więc nowy ga- I sądu po wymierzenie sprawiedliwości. I WSZy toLL.-Li i I,«zokrani ivhuzaiili ahv ntwnrzvA takie
binet będzie zmnszony robić to samo, co Taaffe 
Windischgraetz i Kielmansegg.

. . . . , rano w tualetę z dnia poprzedniego. Zamiast czepka, I z pomocą. Zebraui uchwalili, aby utworzyć takie
Tak samo ma się rzecz z innymi urzędnikami nje zakrywał wcale twarzyczki, miała dzisiaj I towarzystwo pod nazwą „Niemieccy Samarytanie“,

lesro noenodzema i nrzelmnstwn nomiedzv mmii .J , . “ , , ., , ,• ™ ■ I i._x w. caje Niemcy z podzwiązkamioXTniemkckSriewW tudzież węgierskie ruskieg0 . pocł>odz*«ia; przekupstwo pomiędzy nimi ok j kap>lusik doktorowej Eyans. Obwi- Ma to być związek na ca
urgana niemieckiej lewicy tuuziezi węgierskie, i zastraszające przybrało rozmiary. Tomy całe można- „„J7’ mnaib-o ,owIq I nrmvinpvnnfllnemi

_7- t J A w« c r» wr-t ru ft 'I nrr , 4 •’U z\ I - - . . * - » a lia-’' 1 mieisce w karecie lekarza, obok niei Mme Lebreton — Rządniemikabinetu 'wyraża a sie z wielka svmDatva Odwrotne y • Prieuui,01ue, uaP1SdL’. miejsce w karecie lekarza, obok niej Mme Lebretongabmet,U, V zwykłej ni zego uzyskać me można. Ilekroć zdarzyło a { nrzpdniMn sifldzenin obvdwai lekarze. Stangret
stanowisko zajmują dzienniki młodoczeskie i niemiecko- I nam sję czekać wieki na odpowiedź na zaniesioną

ą u niemiecki zaprowadzi (niektóre 
a na przedniem siedzeniu obydwaj lekarze. Staugret I reformy w ustawodawstwie, dotyczącem zabezpiecze- 
na koźle i lokaj w szarej liberyi z czarnym kolnie- I nia w razie niezdolności do pracy i okaleczenia.narodowe, jakoż w najważniejszych chwilach zawsze przez uas prośbę! Często pa„owie nrzęduicy wcale ^ozm i ok w szare noery. z czarnym 01,1 e- ™

zaznacza się serdeczna zgoda tych namiętnych wro- nie raczą odpowiadać) jeśli do podauia nie załączy 1 rzem nie wieUz,en wcale Komu cnienouawca icn to | ozczegoiy tyc , < j t--------------
gów, z których jedni shypnotyzowani spoglądają na I sję kilku rubli. A już na granicy, na jakie człowiek 
Petersburg, drudzy na Berlin, a czują ten sam wstręt I naraż0Dy jest szykany, jeśli zawczasu nie przygotuje
do Austryi. sobie pieniędzy na złagodzenie sierdzistych celników !

tutejsza niemiecko-ugodowa „Ostdeutsche Rund- I rp0 Wymyśiają sobie to, to owo, byle tylko zmusić 
1« dyla nnwtann nrt.vVnł hprlińikiói 'TS.irlifthfi . • t!,. ___i______

warzyszy. Przez bramę położoną w kieruuku avenue I tyle atoli pewna, że nowela będzie żądała uproszcze- 
Malakoff a otwartą przez ogrodnika, wyjechała ka- I nia w udzielaniu renty.
reta w pełnym galopie do Deauville. I — Ministerstwo oświecenia porozumiało

Największą trudpość sprawiało wydostanie się | się z ministerstwem skarbu postanowiło, że renume- 
z Paryża. Brama Maillot była zabarykadowaną a I racye za podróż i dyety mąją pobierać nietylko nau-

kandydaci wyższych
rety rozpytując gwardzistów o drogę, tymczasem ka- I — H r. Herbert Bismarck był przy zakła- 
reta przesunęła się przez bramę. I daniu kamienia węgieluego pod pomnik dla cesarza

Była ocaloną. Wilhelma I. W tej uroczystości wziął także udział
Cesarzowa przecie zachowała się jak każda I minister Boetticher. Jedna z gazet brunświckłch na 

. . ... i inna kobieta, miasto cieszyć się, poczęła płakać. I pisała, że ci obaj panowie podali sobie ręce przy tej
innym językiem, jak rosyjskim, albo tez rzeczywiście I prZybyij do gt Germain. Parę minut wstrzymano I sposobności. Hr. Herbert Bismarck ogłasza, że to
innego języka nie zuają. A jakie to trudności sta- . na- szosje poczem bez względu na pomęczone ru- jest nieprawdą. Wiadomą jest rzeczą, że hr. Herbert
wiają urzędnicy rosyjscy obcokrajowcom gdy naresz- mak{ pugzczono się w dalsza drogę. Gdy w Mantes jest podobnie jaK jego ojciec, nieprzyjacielem p. Bót-
cie przejdą przez łaźnią na komorze i dostaną się do konje ustały) pozostawił dr. Evans towarzyszki po- tichera.

miedzv Austro-Wearami a Niemcami iest ona wręcz ł ‘ Wsz^zl.e> . .z azi?ym kr°ku, pokazywać dróży w karecie pod opieką kolegi a sam przypro I 
------------- ----------j. t-i-------------- I trzeba paszport i jez zic i a mb po wizę, orej wadzjj niebawem kocz na cztery osoby, ciągniony

Ztg.“, oburza się na rzekomą przewagę Polaków I granicy/takfle zapewne'odes^ go^oSa’zwTedz^ć | 

w Austryi i przytacza znane z mów Vaszatego, Królestwo po raz drugi. Każdy obywatel innego 
Gregra etc. argumenta o materyalnem wyzyskiwaniu państwa z obawą zbliża się do granicy rosyjskiej, 
Austryi przez Galicyą. Podane w tej mierze cyfry | gdzje sję zwykle z nikim porozumieć nie moża, bo 
są po. prostu zmyślone,, bo Galicya rzeczywiście wnosi I u(.Zędtdcy ceinj) zdaje się umyślnie, nie przemawiają
obecnie do skarbu państwowego czysty dochod prze, 
szło 10 milionów 11.

Ale mniejsza o to. Co natomiast dotyczy insy- 
nuacyi, że powołanie hr. Gołuch o wskiego na urząd 
ministra spraw zagranicznych, osłabiło stosunki po-

sprzeczna z prawdą. Jak wszyscy wybitni mężowie 
stanu nasi hr. Gołuchowski zawarty w r. 1879 so 
jusz uważa jako konieczną podstawę roztropnej poli 
tyki wiedeńskiej i przynajmniej równie gorliwie, jak

często z zupełnie niewiadomych przyczyn panowie . przez dwje szkapiny. Pozostaw 
urzędnicy odmawiają. Opowiadała nam codopiero dz0 | ruszono dalej. Trudności przy przeprzęgu były 
pewna zupełnie wiarogodna osoba, ze, przybywszy zreszbą jedynem niebezpieczeństwem, z którem miano

Pozostawiono karetę na dro- Telegramy.

, . , , , , . | Z zagranicy do Częstochowy na dwa dni, udała się nodrdzv do walczenia W iakieiś zapadłej wiosce
jego poprzednicy w pałacu przy placu balowym stara dn b:llri, nop7p]nika nowiatn no wizę ale iei dać nie w P0“'0™ Q0 waiczema. w j«kwjs ¿¿pauieisie o zachowanie i zahezDieczenie tei nodstawv To u • U .naczemika P?wiatu P° ,W1Z^>, a.le JeJ aac n?e La Commandane“ stanęły zziajane szkapiny, bat 
się o zachowanie i zabezpieczenie tej podstawy, lo chciano; Jeden urzędmk po drugim oświadczał jćj, ze ? } , bezsiinvm argumentem Dr Evans udaje się 
tez frakcyom skrajnym nie uda się za pomocą jechać po wizę do Piotrkowa, aż wreszcie po by\tbb^ X *dwoda: l ia!

1ondf/n, 23 sierpnia. „Pall Mail Gazette“ 
donosi z Szaugai, że dymisyonowany wicekról Liu, 
który jest ogólnie uważany na inicyatora rozruchów

La^Commandarie“ stanęły^ zziajane^ szkapiny,^ bat | pospd]gtwa w Czengtu, został zamianowany komi- 
„ ATano nr no «m savzem śledztwa, przedsięwziętego w sprawie tych

I długich zachodach”’nieprzyjemnościach podpisano I ’ rozruchów. Nom nacya ta wywołała wśród cudzo-
pAvtTrm IKTA/llino tvÎû TirnlriA I J .panującej pomiędzy Wiedniem a Berlinem, a która I paszport. W rejonie fortecznym Modlina nie wolno i ,n vnmnnikaovi

w przyszłym miesiącu z o.kazyi pobytu cesarza Prań- w ogóle przebywać obcokrajowcom, chociażby mieli p.ewQne phj„„“T““¿TH7‘ 
oic/lzn .Tńipfa w Szpzooinio nnnnronia ^aynapw sio I i_________________ ________ ________ i.__ :________ SŁWa. IJlKJpeK jdKlb cswi,

czasów pierwszego cesar-
ciszka, Józefa w Szczecinie ponownie zaznaczy się I legalnie na całe państwo rosyjskie wystawione pasz-
najdobitnićj.

hłopek jakiś oświadcza się z gotowością do-
ziemców wielkie uburzenie.

Paryż, 23 sierpnia. Ajencya Havasa donosi
z Ate , że prasa tamtejsza, omawiając gwałty, jakie

pSrchTbaże uzyskaią 8^“a PK: °X popędy b.ndy mUońskie oświadcza0, że wielko-
A" » <3 1 !r» 1/-» rr i rt z\»v» i 4-z\ r.ln A /I 1 wdzięcznością i zbiedzone szkapy ciąguą przedpo- | dugznogd Europy wobec narodu, który daje takie próbyJak się zdaje, w nowej kombinacyi gabinetowej Modlina pozwolenie, ale z jakiemi to połączone trud- z WjLZlęCZ“Ś

ważne stanowisko zajmie b. dyrektor wystawy lwów 
skiój dr. Marchwicki, znany z zdolności przyjaciel 
osobisty hr. Badeniego.

nościami!
Samowola, to

topowy wehikuł, który wydaje się poczciwej właści- barbarzeństwa jegŁ niezrOzumiałą. 
pielp.fi tak wsDaniahm. ze zwracając się do doktora ----- ta,;.... , . cielce tak wspaniałym, że zwracając sięznamię rosyjskich urzędników | Wiedeń, 23 sierpnia. Dzienniki donoszą, że 

w kościele we wsi Rogoźnie pod Sanohorzem po-

Bosjjsey nzjionicj i Królestwie Polsiim.

w Królestwie, każdy co chce, mieni być prawem, ai t™, nio wyo-ardziłalw ii" “-uauiclD ----gdy ktoś pragnie przekonać się, czy to a to rzeczy- I i o P v I wstała panika z powodu obalenia się palącej świecy
___ __ I królowa r _ I mr7V Aonhv sf.r»p.iłv żvp.iA w natłoku, a kilka osóbwiście jest prawem, nigdzie jakoś nic na piśmie zna-

„ , , . . kjesill Z.U W cl z^aui , iiuaiu ł<vui,i*h*

lesć me może; gdzieś to te prawa panowie urzędnicy aną. Tak jednakze niejest. Przypadek zrządził, 
chowają zazdrośnie w ukryciu. __ | ¿e sbara kobiecina w ten odezwała się sposób

Trzy osoby straciły życie w natłoku, a kilka osób
I odniosło cięskio rany, 

Zofia, 24 sierpnia Wiadomość, jakoby inspe­
ktor żandarmeryi Morfow miał być stawiony prżedW uuiuoiiic iua „Ttusaicgu oiuwa . w ai ijkuic, . gfcjggo^^^^ka^^roskifwoś^^osyjskich” czynowni- I W Evreux wyPadło podróżnym przebić się przez I gądem jegt bezpodstawną. Morfow otrzymał urlop 

poświęconym rozbiorowi broszury o stosunku Rosyan Q ekonomicznvch stosunków w Królestwie środek załogl w?]ski’weJ zszeregowanej na głównym .ąudał .p gwo-a chora ŻQną do Carogrodu. Ko­
do Polaków taka zachodzi uwaga: »Z^ut autora, k kna tQ trJskXć stawiać obywatelomU przemy ^At"co^bT^z policyjmy Jurakow został zapozwany przed
ze do.zachodniego kraju i Królestwa Polskiegoj przy- słf)ęwcom na kazdym kroku zawady! Ileż to Polacy pr±kt Pfiwn^o niestosownego postępowania

W numerze 202 „Ruskiego Słowa“, w artykule,

bywaj, prawie tylko wyrautki rosyjskiego spoleczeń-1 Ć^woic^nim I Dr^Eyaís 11 »Pi'>2a,“Scl ’ “ nie » J?»«du wsptoteiąta
stwa, jest po części niestety sprawiedliwy.“ I ud7"cośk7l7tók ^?zenrowadzir^ wielu Tniechecs"ta I mówki 1 d° ob^ołania Rzeczypospolitej, ur. uvans i w ;auiordowariiu stambułowa. Redaktor „Swobody“Uwrga ta okropnie rozsierdziła pewnego współ- I. } walka z zła Jrola uprzedzeniem lub głupotą śmiało przystąpił do mego z zapytaniem, azali P?- zogtał skazany na dwa lata więzienia, ponieważ ks’ 

o. p. chętnie peoioshb, i największe SSTSli*£££ IW«-, nazwał mcralnym sprawę, zamordowania
oburzeniu ¿¡sze. że. dopóki tak nieuzasadniony (!!) ■»»" k(. M iroezystośei patryotycznej. Prefekt zezwala K”X„wa
zarzut powtarzały polskie zagraniczne pisma i nie-1 „„„ky’ i£.___ I i powóz z małżonką cesarza Francuzów potoczył się J rtn/nt
zarzut powtarzały. puwKie ^grauiuzuu p.swa , mO-, łatwiejSZą komunikacyą, dogodniejsze urządzę- I \
które organy rosyjskiego, liberanego dziennikarstwa, lje ’ ¿ęgto -bliźgy ’ urz gd Jztowy odda- | dalbj’ S yg°u. , i ■ , . , , , , , , , . , poczty (często najbliższy urząd pocztowymewarto było nan odpowiadać 1 o dyktowała go ,a- ! 1 jes/0 mil' kilka)>Jale t/mu ^szy|tkiemu sprzęci-
wna tendencyjność (!) osob, które stawiają sobie za l Jgi czynownic/rosyjscy, niedbali o rzeczywiste 
zadanie szydzić z narodowo-rosyjskich właściwości, ale | dobr^ kraju
że milczenie jest niemożebnem i nierozsądnem, gdy Jakże wreszcie zawzięcie prześladują czynownicyiw* -fl 6 7 1 5 Łi 1*1 7 “ 1 ‘ I ** W 1 Z7C4J W V
takie banialuki“, przechodzą w łamy rosyjskiego duchowieństwo katolickie i w ogółe katoiicyzm. Nie-. *. , , , . • ,a mvśl strzeliła iói do „łowy
dziennikarstwa, które jawnie wypisuje na swym s?tan- I nKQir,»,o,™ „nałamM at°lb Jak gdyby smiaia mysi strzeliła jej ao giowy,
darze słowa: Obrona rosyjskich interesów i' dobra ro- i obvwateiowi wyftawić " fimir/ Matki^Boskiei we zrywała si$’ ożywiała, rozweselała, szczebiotała dużo 
syiskiego państwa a7 obywatelowi wystawić figury Matki Boskiej we . śmjała gi gerdecznie dopókl wesołość ta me roz-
NyjsKiegu pauBiwa. . , • j- • + i« I własne’ wsi, chyba po przejściu Bog wie jakich m- . , „ia w ia? nntnlm„Skąd taki sąa? pyta się warszawski „djejatel“, I , . > j t j & płynęła się w łez potoku. ,
jakie dla niego dane ? Ozem wywołany? Ozem uza- y 'vvarszawski Dniewnik“ nowołuie sie na świetne Dostojna ta pani nie mogła utulić się w płaczu:
sadniony? i wskazuje na błogą“ działalność korni- I , , ■ Ptt , . I obydwie jej chusteczki przesycone były łzami, tak
baumouy .1. wsKazuje ua „ uiogą uziaidiuubi a Jim I £w)adectw0 wystawione przez Hurkę rosyjskim czy- < vtńra nr^nstawiła na biurku w nałacu
sarzy włościańskich i innych urzędników admimstra-1 .. Totn+nifi świadectwo tn nnważnA powieka samo trzecia, którą pozostawiła na uiurau w paiacu
cvinvch na słowa Hurki wynoszącego Dod niebiosa no,w k ist°tme swiaaectwo to poważne człowieka, Tuileries> Nadto od 15 sierpnia dokuczał jej katar.^„:AD2e „ a osławionego z powodu gwałtów i nadużyć! Dodać i? . . wrłwnrnv Wvst znaidował sie w stanie, który

Dundee, 24 sierpnia. Liczba strejkujących
T . . • u I rokotników wynosi 27,000.Opuścili byli Paryż dnia 5 września rano, dnia Berlin, 24 sierpnia. „Kreuz Ztg“ donosi

6 wieczorem przybyli do Deauville. z Wjednia ze hrabia Badeni odroczył powrót do
W czasie podróży zatapiała się cesarzowa w po- Lwowa przypuszczają, ze będzie on miał ponowną 

nurem, smutnem, przygnębiającem milczeniu. Raz po aud u cesarza.
raz zapadała w zadumę i zdawała się usypiać, nagle

-I«li- ńmioio miTcl iiii 1A1 Hf) £yłf)WV.

sarzowa opierała się temu, w końcu jednak zezwoliła,kie™warXnlpoSTgo narodu™Tu ^"spudłowlł I zuaę®’ ’Lf czy^ow^^^^^ fbezSS I ’ w przydrożnym rowie odprawił lekarz pranie Na-
a.-A.-nł.i« i,,iz„,.Qanto Ar,„„i,n„ i inr-z. nr,. I rosyjscy czynownicy. INl.estfity, prawi 1 bezstronni | gtQpnie wywieg,ł chusteczki z okna karety, dopoki„djejatel“ szkaradnie. Apuchtin. i jego sołdaci pra-. Ro y którz ełnią służbę w polskim kraju, na- I ^Gto w^uszyr

czoła nad oświeceniem wszystkich p n,łbv Bó^. abv nod rzadami w,atrJch nle wysuszył.cują w pocie leżą do wyjątków. Dałby Bóg, aby pod rządami
hr. Szuwałowa, którego, prawości, światłości i uprzej-I karmdw. przegryzła Zaledwie kilka biszkoktów

iiczkowanemu „oświecicielowi“ narodu polskiego, który I 1 ^Oczyścić kraj^Vzywiotow0 które P wypiła odrobinę wody i kawy. Jej towarzyszów
podał Niemcom sposobność zastąpienia słowa „Ohr J ,n.dnAj wodzie łowią rvbv to iedno z naiważniei • Podrozy dręczył atoli głód, wyrzuca im więc kilka- 
feige“ lepiej brzmiącem słowem „Apuchtinade“. Sy- P X zadLń nastX bato że Przeżuwają całe życie O godzinie 4 po
stem ogłupiania i drażnienia polskiej młodzieży, uprą- I Pn,. k.A ‘’ Anuchtinem jak naigorszy przy- Południu. stanęli w Deauville w hotelu kasyna, gdzie
wlany przez Apuchtina i jego Podwładnych, przed- p lg e Rog J zamieszkiwała doktorowa Evans,, która porowuo
stawia współpracownik „Warszawskiego Dniewnika“ ’ klad dawał Przel)ywa^ ? y ' ’ Wnnb.om ctoran bv nkrvć cesa-

jako dobrodziejstwo spływające na cały naród Polski!

warstw narodu polskiego !! O jaka wdzięczność na­
leży się od Polaków owemu publicznie za gwałty po-

Przez te dwa dni nie przyjmowała cesarzowa

Risum teneatis amid! Znamy młodzież, wyszłą ze 
szkół okręgu naukowego warszawskiego; włada ona 
biegle językiem rosyjskim, ale jakież małe jej wiado 
mości! I nic dziwnego, bo tylko ten uczeń przechodzi 
do wyższej klasy i kończy gimnazyum, który sobie 
przyswoił znajomość języka rosyjskiego, na resztę nie 
kładzie się wagi. A cóż to za znakomici uczeni ci 
zachwalani profesorowie rosyjskiego pochodzenia w Kró-

Kartkn

z życia Cesarzowej Francuzów.

z małżonkiem nie szczędziła starań, by ukryć cesa 
rzowę, dopoki nie zamówiono statku do przewozu.

Gdy doktor Evans udał się do portu, zajęła się 
cesarzową jego małżonka, dziwnym wypadkiem pod- 
padająco podobna do cesarskiego gościa. Widząc 
te dwie kobiety razem, można było mniemać, że to 
dwie siostry bliźnie, z których jedna pielęgnuje 
troskliwie drugą złamaną troską i cierpieniem.

Gdy doktorowa Evans napełniała małą torebkę
• _ _ -i. V!.i:__ „¡„..I,,

Paryż, 24 sierpnia. Lord major Londynu przy­
będzie w pierwszych dniach września do Bordeaux i 
Paryża. Będzie on przyjmowany w pałacu elizejskim.

Paryż, 24 sierpnia. W chwili, gdy król serb­
ski Aleksander przybył do Paryża, jakieś indywidyum 
rzuciło do powozu paczkę. Sądzono, że chodzi tu o 
zamach. Na policyi jednak zeznał aresztowany, że 
;est szewcem serbskim i że wrzucił do powozu króla 
prośbę, poczem go uwolniono.

Londyn, 24 sierpnia. Wielka ilość żołnierzy 
pułku z Lancashire, który przybył do Hampshire na 
ćwiczenia, zaprotestowała przeciw zamknięciu kantyny 
w pewnych godzinach i nie chciała pełnić służby. 
Przywódzców oporu skazano na areszt i odprowadzono 
do Aldershire.

Rio de Janeiro, 24 sierpnia. Pokój pomię­
dzy powstańcami prowincyi Rio Grande a rządem zo­
stał podpisany. Wiadomość tę przyjęto tu z wielką 
radością.

Waszyngton, 24 sierpnia. Sądzą tu, że jeźli 
się sprawdzi wiadomość o zamianowaniu byłego wice­
króla Liu komisarzem śledczym, to Stauy Zjedno­
czone i Anglia założą protest.

Kopenhaga, 23 sierpnia. Nadzwyczaj silna 
burza, szalała ubiegłej nocy w północnej Jutlandyi.

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

(Ciąg dalszy.)
....... ............... ______r____________ Cesarzowa błagała stojąc. „Racz zająć miejsce, I podróżną rozmaitą bielizną, niezbędną dla cesarzowej,

lestwie! Młodzież polska,” "jak 'to^na miejscu wielo-1 najjaśniejsza pani i udzielić mi kilka chwil celem na- śledziła małżonka Napoleona jej czynność, powta- 
krotnie mogliśmy przekonać się, szydzi z tych prze- I mysłu“ rzekł dr. Evans. „Wielką jest odpowiedział- Irzając:
sławnych pedagogów, pogardza nimi, ho są to po I ność, którą hiorę na siebie a pragnę usilnie o.kazać „Proszę nie zapomnieć o chusteczkach!
większćj części ludzie gburowaci, bez dostatecznego J się godnym zaufania, które Jej Cesarska Mość ra- j (Pokończenie nastąpi.)
wykształcenia naukowego i pedagogicznego, a oglą-1 czyła we mnie położyć.“
dający się za łapówką, która synom majętniejszych I Opuścił salon i pozamykał drzwi, ażeby zapo-
rodziców otwiera podwoje wyższych klas. Niedawno i biedź odkryciu zbiegów. _ | Kłamcy.
temu pewien rosyjski profesor gimnazyalny w lubel- I Należę więc mimo woli do tych, którzy hiorą .
skim Chełmie w obecności najwyższego naczelnika udział, w kształtowaniu dziejów, zauważył doktór. | Berlin, 23 sierpnia. W ^prawie reformy

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

««.ilu VyI4CllJLIDJ W UJCUUuObl LlClJ W J V 11 ------ -—•  —  7 ---- -----v - ------ li» _ . .' . • yj (6 *
kraju tak lichą okazywał znajomość |historyi, że go I W dziwnie draźliwem znalazłem się położeniu, gdy podatków Rzeszy dowiaduje się „Hann. Lour. , ze 
sam hr. Szuwałów,jak nas zapewniono,poprawiać musiał I nieszczęśliwa ta, opuszczona przez świat cały kobieta, rząd nie przedłoży parlamentowi tycn projektów, 
A rosyjscy profesorowie warszawskiego uniwersytetu I która poddając się w opuszczeniu swojem nie chce S dopóki kwestya konwertowania w ten lub w ow

Poznań, sobota 24 sierpnia.
* Doniesienia arzędowe. Do listy rzeczników za­

pisany został asesor sądowy Gaebel z Piły. Dr. med. 
Rekowski z Gorazdowa pod Borzykowem otrzymał po­
zwolenie na noszenie orderu św, Anny III klasy, nada­
nego mu przez cesarza rosyjskiego.

pielp.fi


* Współpracownik pisma naszego, p. Włodzimirz 
Raszewski, zaczepiony w „Dzień. Pozn.“, przesłał dzisiaj 
temuż wyjaśnienie następujące:

Szanowny Panie Redaktorze!
W dzisiejszym numerze „Dzmn Pozn.“ znajduję 

w piśmie p. Br. Koraszewsk eg... i-doktora „Gaz. Opol­
skiej“, wzmiankę o mojej o-obi-u zestawieniu a) z „Dzien­
nikiem Pozn.“, b) z p. Br. Koraszewskim, c) z kores- 
1 endencyą „Cz.-u". Upraszam niniejszem o zamieszcze- 
n e wyjaśnień a następującego :

ad a) w charakterze moim jako u spółpratmi nih 
.Kury na Poznańskiego“ nie mogę upatrywać i nie 
upatruję w tern nic zdrożnego, że p. Fr. Dobrowolski 
jol.o naczelny redaktor „Dzuwnika pozn.“ nie szczę­
dzi wysiłków, bv zawsze i wszędzie zapewnić kierunkowi, 
który reprezentuje w swem piśmie, miejsce panujące.
P, Fr D< browolski sam otwarcie mi oświadczył, gdym 
nieobeznany z stosunkami przybył do Poznania, że pisma 
nasze są pismami konkurencyjnemi: zroznmiałt-m to tak, 
że jakkolwiek razem do jednego wielkiego dążymy celu 
rozchodzimy się jednakże w drodze prowadzącej /to tegoż, 
konkurencya to poważna i nieubłagana. Ztąd też nie 
widzę, z jakiegoby powodu w walce naszej odgrywać 
miała rolę jakakolwiek uczuciowość, która wspa­
niałomyślnie i z pewną galanteryą schodzi z dro­
gi przeciwnikowi w publicznych występach. — Tak 
sanio, jak p. Fr. Dobrowolski cały swój talent dy­
plomatyczny i wszystkie władze rozumu zużywa ku temu, 
by kierunkowi .umiarkowano-liberalnemu“ zapewnić nie­
podzielne panowanie, tak i ja usiłuję go w tem naśla 
dować, i wierny przyjętym obowiązkom wytężam obecnie 
wszystkie siły, by wysunąć w społeczeństwie naszem na 
pierwszy plan kierunek konserwatywny: skrupuły uczu­
ciowe nie mogą tu zdaniem raojein żadnej odgrywać roli, 
rozum i sumień e chrześciańskie jedyną dawać powinny dy 
rektywę Podnoszę to dla tego z naciskiem, ażeby zastrzedz 
się przeciwko mniemaniu, jakobym rzekome czy istotne 
„matadorstwo“ brał panu Dobrowolskiemu zi złe Na ta 
khm stojąc stanowisku, nie zdziwiłem się także, gdy 
p'Z‘d ową ucztą, podczas której wzniósł pan K. inkry­
minowany toast, zwrócił się do mnie p. Franciszek Do 
browolski z ironiczną apostrofą, jakby przygotowując mnie 
na niesp< dzianki .. Z podziwem też patrzałem, jak umie­
jętnie pan Dobrowolski reżyserów ał toastami. Zapewniam, 
że od samego początku zauważyłem, iż wybitną tę rolę 
odgrywał p. Fr. Dobrowolski Nadto dla podniesienia 
znaczenia punktu drugiego zaznaczam, że jeden z współ 
pracowników p. Dobrowolskiego uznał za stosowne pod­
czas znamiennego toastu p. Koraszewskiego wskazać na 
mnie, jako re, rezentanta „Kuryera“ tak, iż podpaść to 
musiało ogólnie.

ad b.) Z rozmowy, którą miałem z p. K. (a którą 
nawiasem mówiąc słyszeć mogli inni, rozmawialiśmy bo­
wiem dość głośno i w miejscu nieodsobnionem), odniosłem 
urażenie, że p. K. albo (dniał dogodzić p. Dobrowol­
skiemu, albo nieznacznie podsunięteui mu to zostało. Pan 
K. wspomniał wyraźnie (zapisków stenograficznych nie po­
siadam) kilkakrotnie nazwisko p. D., choć zarazem zazna­
czył, że powziął był zamiar wyjeżdżając z domu wypo­
wiedzieć toast podobny, że atoli żałuje, iż nie wypadł 
on tuk, jak to sobie pierwotnie umyślił. Słuchałem 
tego z praw dziwem zadowoleniem, zapewniając z swej 
strony, że postronne wpływy wyrozumieć umiem.

ad c) Korespondenta „Czasu“ nie znam i nie 
wiem, czy o rozmowie mojej z p. K. dowiedział się odemnie 
czy od osób innych ; przyznaję, że gdy pewne osoby po 
częły p. Koralewskiemu zarzucać beztakt, poczęły obu- 
tzać się, że jako gość wypowiedział tak ostre monitum 
dla prasy poznańskiej (p. K. przytacza odnośny ustęp 
w sprostowaniu swojem, ale zdaje mi się, że to jest pier­
wotne zamierzone brzmienie toastu !) — ja, jako dawny 
sąsiad i długoletni frzyjari.nl p. Koraszewskiego usilnie 
starałem go się obronić, przedstawiając, iż mówił pod 
wpływem „chwilowego natchnienia“. Korespondent „Cza­
su“, zdaniem mojem, zbyt daleko od prawdy nie odbiegł, 
wnioskując w wiadomy sposób z mojego opowiadania 
W każdym razie ubolewam nad tem, że obrona moja 
oparta na słusznych podstawach została anihilowaną przez 
„Dziennik Pozn.“

Z wysokim szacunkiem 
Włodzimirz Raszewski, 

współredaktor „Kuryera Pozn.“
Poznań, 24 sierpnia.

Od Redak cyi:
Zamieściwszy powyższe oświadczenie, spostrzegamy, 

że .. Gon ec“ choć z kwraśną miną, zupełnie potwierdza to 
co powiedzieli korespondent do „Czasu“ i p. Raszewski. 
Prosimy przeczytać! — Dowiadujemy się też ze słów 
„Gońca“, że mowa p. K. zwróconą była nie tylko prze 
ciwko „Kuryerowu“, jak nam się zdawało, lecz także prze­
ciwko „Czasowi“, który „przez rękawiczki traktuje sprawy 
ślazkie“ i p zeciwko „Wielkopolaninowi“, który snąć jesz­
cze nie pozyskał usilną pracą łask odnośnych. Koniec 
komem : quod fensti n<ga, a słusznie napisał w „Cza 
sie" publicysta warszawski, że hasłem przeciwników na 
szych jest przedewszystkiem: „zmiażdżyć wewnętrznego 
wroga“ Niech żyje polskie braterstwo!

* Na dar jubileuszowy dla JE. X. Kard. Ledóchow- 
st iego wpłynęło w dalszym ciągu na ręce skarbniczki 
komitetu pań, p. Chrzanowskiej :

P. drowa Dziembowska 27 m 15 fen, zebrane 
w Szamotułach : p. Tyczyńska 10 m. zebrane w Czem

kającycb ztąd następstw dla rzemieślnika. Szan. człon­
ki! w uprasza się o jak najliczniejsze a punktualne przybycie.

Zarząd.
* Towarzystwo wstrzem. „Jutrzenka“ odbędzie swe 

zwyczajne zebranie w niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 7 
wiecz. w lokalu p. Sznprytowskiego, Wronieeka ul. 4,
I p. Na porządku obrad odczyt Szan. członków upra­
sza się o liczne przybycie. Goście wprowadzeni przez 
członków mile widziani. Zarząd.

* Wy c’eczka „Oddziału Kołowników poznańskiego 
Sokoła“ odbędzie się w niedzielę 25 b. m. o godz. 10

przed południem do Szamotuł Wyjazd: ulica Watowa 
przy bramie Berlińskiej . Zarząd.

’ Sp; awozdanie. Komisya wyścigowa Oddziału Ko­
łowników poznańskiego „Sokoła“ odbyła w czwartek ze­
branie, na którem skontrolowano rachunki, dochody i wy­
datki z pierwszych wyścigów Oddziału. Wykazało się, że 
Oddział kołowników nie potrzebował wcale użyć ofiaro­
wanej mu przez „Sokoła“ pożyczki, lecz przeciwnie prze- 
każe jeszcze na fundusz budowlany sali gimnastycznej 
152,28 marek czystego zysku! Rezultat ten niespodzie­
wany ucieszy zapewne wszystkich druhów Sokołów. Sz 
tiownemu Obywatelstwu Poznania i okolicy, które poparło 
usiłowania nasze, składamy serdeczne podziękowanie. 

Zarząd
Oddziału Kołowników poznańskiego „Sokoła.“
* Roczne walne zebranie Towarzystwa Krawców 

w Poznaniu odbędzie się w poniedziałek dnia 26 sierpnia, 
r. b. po pcłudtiiu o godz. 5 na sali p. Adamskiego, Wro­
cławska ul. 18.

piniu: hr. Ponióska z Kościelca 40 m., nadto zebrane 
w Kościelcu Batkowie, Le-zczycach, Dziarnowie, Odmia- 
nowie, Górzanach i Mimówolt 124 m. 10 fen., na ręce 
hr. Ponińskiej z Kościelca wpłynęło jeszcze z Pakości 
i z cuki owiń Union 124 w., za pośrednictwem p. Trąmp-' 
czyńskiej z Nakła w dalszy ciągu 1 m. 75 f., za pośre- 
dnictwun pani Czorbowej z Krajewic, Domachowa, Pod- 
rzecza Grabonoga 93 m. 78 fen., za pośrednictwem 
Lipskiej z Lewkowa 31 m , za pośrednictwem p. Stan­
kiewicz z Targowej Górki 19 m., z Gąsiorowa 4 m. 10 
fen., za pośrednictwem p. Niemojowskiej z Dzierznicy 
6 m. 50 fi, za pośrednictwem hr. Morstinowej ze Strze- 
lewa 50 ni. 17 fi, z Nowej Dąbrówki 10 m., na ręce 
drowej Koledzejowej z Barcina 38 m. 65 fi. p. Ska­
rżyńska z rodź ną z Sokołow a 40 m., Aniela Suszczyń- 
ska z Poznania 3 m., Teresa Karcz 25 fi, Florentyna 
Kuchna 50 fi, za pośrednictwem p. Sobeskiej z Koźmina 
21 m. 5 f, p. Wężykowa z Myjomic od siebie i od 
służby 13 m. drowa Bartlitz z Czempinia 3 m. 5 fen. 
p Przyłuska z Starkówca 6 m., p. Węsierska z Siero- 
sławia 5 m., N. N. z Poznania lm, p. S. Sobecka 
z Poznania 3 m., za pośrednictwem p. Bąkowskiej z Go- 
ranina 23 in. 10 fi, za pośrednictwem p. Kłaczyńskiej 
z Poznania z domu 1. 54 przy św. Marcinie 3 m. 40 f.

Zwyczajne zebranie Towarzystwa Młodych Prze 
mysłowcGW w Poznaniu odbędzie się w przyszły ponie­
działek dnia 26 sierpma r. b. wieczorem o godz. 8ł/a na

Liczny udział członków pożądany.
Zarząd.

* Szanownym majstrom, zatrudniającym w swoich 
warsztach terminatorów, donosimy, iż w szkole wieczornej 
'towarzystwa Przemysłowego- rozpoczyna się po upływie 
wak tcyi nauka w ; rzyszły poniedziałek, dnia 26 b. tri 
o kwadrans po ósmej wieczorem.

Przypominamy, iż w szkole tój zastosowana jest na­
uka ściśle do potrzeb przemysłowca i że jest bezpłatną 

Każdy uczeń rzemieślniczy, nie mający już obowią 
zku uczęszczania do państwowej szkoły uzupełniającej, 
a więc który już ukończył rok 17, winien się zgłosić do 
naszej szkoły. Lokale jej znajdują s ę przy S z k ó 1 n ó j 
ulicy pod nr 6 na II piętrze. Zgłoszenia przyjmuje 
tamże dyrygent szkoły w dniach nauki o 8 wiecz 

Dy rek cy a I owarzystwa Przemysłowego w Poznaniu.
Dr. Karchowski, prezes. W. Manicki, sekretarz.

* Walne zebranie Związku Towarzystw organisto­
wskich odbędzie się dnia 4 września r. b. — Program:
1) Msza św. o godzinie 9 n Fary. 2) Walne zebranie 
o godz 10 na sali przy kościele dominikańskim 3) Na­
rady o godzinie 11.

O liczne zebranie t k czcigodnego Duchowieństwa 
jak pp. organistów uprzejmie prosi Zarząd.

Szanownym członkom Katolickiego Towa<zystwa 
Rzemieślników Polskich w Poznaniu donosimy niniejszem, 
iż wspólne zwiedzenie Wystawy nastąpi w niedzielę, dnia 
25 b. m. punktualnie o godz wpół do 2 po południu. 
Punkt zborny przy bramie wystawowej za bramą Kró­
lewską. Rodziny członków także mogą wziąść udział 
w zwiedzeniu Wystawy. Wstęp od osoby 25 fen. 
Upraszamy przeto o punktualne i liczne zgromadzenie się, 
ponieważ ci członkowie, którzy później przyjdą, nie będą 
wpuszczeni za zniżoną cenę. Zarząd.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie starosty krajowego, 
dotyczące zimowych szkół rolniczych we Wschowie, i Ino­
wrocławiu

* Wystawa zostanie zamkniętą w poniedziałek dnia 
16 września.

* Także dzisiaj przerwana została nauka w szko­
łach tutejszych z powodu wielkiego upału już o godz. 11 
przed południem

’ Ogromne partye kuropatw nadchodzą codziennie 
z prowincyi do Poznania i wysyłane zostają do Berlina, 
Drezna i Lipska.

* Winiary. Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze 
myslowców w Winiarach odbędzie się we wtorek 27 b. m. 
o godzinie 9 wieczorem w lokalu p. Piotrowskiego w Ur­
banowie. Na porządku obrad odc/yt. Szanownych człon­
ków upraszamy o liczne i punktualne przybycie. Goście 
drzedstawieni przez członków mile widziani. Zarząd,

* Śrem. Nadzwyczajne walne zebranie Tow. gimn 
okół“ w Śremie odbędzie się w niedzielę dnia 25 bm

o godz. 3 po południu w hotelu Victoria. Na porządku 
obrad: wybór prezesa. O jak najliczniejsze przybycie Szan 
druhów uprasza Wydział.

Portret Najprzewielebniejszego X. Arcypasterza 
naszego, pędzla p. Vilmy Parlaghy znajdujemy w osta 
tnim numerze (na 1 września) monachijskiego dwutygo­
dnika „Kunst fuer Alle“.

Śmigiel. Magistrat miasta Śmiglu poszukuje kon­
trolera i asystenta Kasy oszczędności. Peusya początkowa 
wynosi 12U0 m i podwyższa się do wysokości 1600 m 
Trzeba złożyć 3000 m. kaucyi. Także znajdzie umiesz­
czenie sekretarz miejski z pensyą 909 m. Obydwa urzędy 
są stałe z prawem emerytury. Znajomość języka pol­
skiego konieczną.

* Teroryzm niemiecki. Znany prezes rejencyi byd­
goskiej p. Tiedemann z Bydgoszczy zamieszcza dzisiaj 
w „Posenerce“ długie ośwadczenie, w którem skaiży się, 
że ze wszystkich okolic Rzeszy otrzymuje obelżywe listy 
z powodu stanowiska, jakie zajął wobec obchodu Sedanu. 
Ażeby raz koniec położyć wszelkim insynuacyom, oświad­
cza p. Tiedemann, że w całej uroczystoścci weźmie oso­
biście udział, że protestował tylko przeciwko udziałowi 
władz in eorpore. W końcu wydaje p. Tiedemann na­
stępujący rozpaczliwy okrzyk: „Nie przypuszczałem 
istotnie, że wynurzenia moje wydęte zostaną w interesie 
reklamy dziennikarskiej w teudencyjnem ugrupowaniu

podkreśleniu pojedynczych słów do rozmiarów walnej
hh

uwzględnia polskich kupców i przemysłowców a przytem 
co główna, odbywa co rok zabawę w smoguleckim łesie, 
zatem nastąpiła niewinna pomyłka. Jednakże redakeya 
stanowczo twierdzi, że urzędnicy smoguleccy napominali 
robotników, oczywiście polskich, aby nic nie kupowali 
u niemieckich kupców, ale przeciwnie mają zawsze swoje 
potrzeby załatwiać u Polaków. Redakeya jest gotowa na 
życzenie hr. Czapskiemu wymienić nazwiska tych urzędni 
ków. którzy się dopuścili tego strasznego (podług jej zda­
nia) przewinienia.

A to się udało redakcyi „wykręcić się sianem!“ 
Gdyby podała nazwiska urzędników’, mogliby wytoczyć 
skargę, trzebaby potem podać korespondenta, jako świadka, 
a że to żyd z pewnością lub żydom życzliwy, przeto mo­
głoby mu to bardzo zaszkodzić. Jeżeli hr. Czapski za 
żąda, wymieni mu redakeya kilka nazwisk urzędników i 
twierdzić będzie, że zakazywali robotnikom kupować 
u Niemców. Podejrzenie rzucone, a o to głównie chodzi.

Jeżeli w ogóle którj’ z urzędników mówił co w tej 
sprawie, to miał na myśli tylko żydów’, gdyż w Gołań- 
czy ważniejsze handle są tylko w ręku żydów i Polaków. 
Żydzi wprawdzie mówią po niemiecku, ale nie są przecież 
Niemcami, chyba na tej zasadzie, że Mojżesz po niemiecku 
Moses a Moos (mech) jest jedno i to samo. Dziwić się 
słusznie można, że „Bromberger Tageblatt“ występujący 
nieraz przeciw’ Żydom (np. w sprawie sztucznego zniżenia 
ceny za zboże) i popierający niemieckich związkowców, 
zamienia żydów' na Niemców’. Gdy chodzi o Polaków, 
wówczas wszystkie środki dobre, wtedy przyjmuje się cbę 
tnie pomoc żydowską.

Jakiż to gwałt podniosły pisma niemieckie, że w 
Smogulcu miało się zawiązać Towarzystwo dla popierania 
polskości. A co my mamy na to powiedzieć, że zawią 
zała się Spółka K. H. T., która jest przecież założona 
na naszą zgubę i rozciąga się na całe Niemcy ? Wszakżeż 
za sprawą tej Spółki budują się kościoły lulerskie, spro­
wadza się lekarzy, kupców i przemysłowców niemie­
ckich. Dop'trujecie się źdźbła w naszych oczach, cho­
ciaż go nie ma, a w swojem oku nie widzicie belki. 
Niechże jakie polskie Towarzystwo wyjdzie na zabawy do 
lasu, a już rozlega się okrzyk, że Germania w niebezpie­
czeństwie i wtedy występuje na jaw groźny polski boykot. 
Taki napis położyła redakeya bodgoska, umieszczając ar­
tykuł o sprawie smoguleckiej. Byłoby do życzenia, aby 
się raz skończyło to ustawiczne podszczuwanie na Po­
laków.

* Teatr polski w Starogardzie (w Turnhalli).
W niedzielę na ostatnie przedstawienie sztuka lu­

dowa ze śpiewami i tańcami: „Krakowiacy i Górale.“
* leatr polski w Kościerzynie (na sali p. Tur­

skiego — dwa przedstawienia).
W poniedziąłek 26 b. m dramat: „Gwiazda Sy- 

beryi“ i mazur w 4 pary
We wtirek obraz ludowy: „Kiliński.“
* Teatr polski w Pelplinie (na sali p. Sikorskiego 

- dwa przedstawienia)
W czwartek dnia 29 sierpnia obraz ludowy: 

Kiliński.“
W piątek komedya': „Kraj.“
* Odezwa! Zamierza się corocznie w czasie wieł 

kich wakacyi urządać zjady akademików Polaków z Prus 
Zachodnich Panowie akademicy oraz i starsi panowie, 
przyklaskujący tej myśli zechcą łaskawie ^vój adres po­
dać do redakcyi „Gazety Gdańskiej“, albo „Gazety Co­
dziennej“ .

* Lubawa w Prusiech Zachodnich. (Korzy,tne 
kupno dla rodoka). W mieście nasz°m nabyć można tanio 
i pod korzystnemi warunkami hotel z handlem kolonial­
nym, do którego obok zwykłych budynków i spichlerz na­
leży. Tak dom mieszkalny jako toż stajnie i spichlerz są 
murowane i w jak najlepszym porządku. Okolica jest

Prsrjbyll do Poznaula-
Poznań, 23 sierpnia.

HOTEL BAZAR Hr. Mielżyński z żoną z Ohobienic, 
dr. Szułdrzyński z Siernik, Szczekowski z Ame­
ryki, Skrzydlewski z Brudzewa, Smoczyński z Kró­
lestwa Polskiego.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Susmtthl z Wei­
maru, Schmidt z Kamienicy, Kolbing z Greic, 
Bergfeld z Altony, Senger z Berlina, TUrk z Mill­
heim, Kaul z Kamienicy, Moses z Senftenburgu, dr. 
Seyda z Wrocławia

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. Żukowski z żoną 
z Warszawy, Kamieński z Inowrocławia, Bertram 
z Lwówka, Wężyk i Skórnicki z Królestwa Pol­
skiego, Nowakowski i Dziallas z Berlina, pani Neu­
mann z Eberswalde, panna Paszkę z Gniezna, dr. 
Lachmann z Starogrodu, Schmidt z Ameryki, Mli- 
cki z Komaszyc, Stillmann z Mad na Węgrzech, 
Wieczorek z Wrocławia.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
<K) tosnań, 23 sierpnia. (Sprawozdanie ty­

godniowe z obrotu ziemiopłodów). Temperatura 
w nbi’glym tygodńu znacznie się ociepliła, przyczem nieprzer­
waną prawie mieliśmy suszę. Żniwa można już teraz uważać 
za ukończone zupełnie. Plon żyta można nazwać dobrym średnim 
co d i jakości wypada ono n .wet o wiele lepiej jak inne lata. 
Pszenica stósownie do położenia gruntu wypada różuie, niektóre 
powiaty prócz bogatego plonu nader piękne mają ziarno. Co do 
jęczmienia te wiadomości bardzo są sprzeczne i o ile stąd sobie 
wyr bic n olna. ilościowy rezultat jest niezły, jakść zaś nie więcej, 
jak średnia. Wreszcie owies daje podobno rezultat tak co do 
ilości jak o do jakości mato zadowalniający. — W handlu zbo­
żowym brak był momentów nowych, któreby na ocenę jego 
wpłynąć mogły- Na giełdzie berlińskiej panuje bezust mnie ten­
dencja zn żkowa, Wroclaw także notuje niższe ceny, ua targu 
tutejszym, 'boć niemniej skłaniającym się ku zniżce, ceny do­
tychczas trzymają się dosyć stale. — Dowozy zboża w ubiegłym 
tygodniu były liczebnie liche, znaczna bowiem część transportów 
idzie wprost na Śląsk i częściowo do Saksonii, targ nasz omija­
jąc. Z Królestw-a i z i rus Zachodnich także wciąż jeszcze do­
wozy są nieznaczne. Z drugiej strony i popyt trzyma! się tylko 
w granicach bieżącego zapotrz' bowania, a tak samo jak produ 
cent dla wielkich cen nie więcej odstawia jak musi, tak samo 
konsument nie więcej myśli kupować jak potrzebuje gdyż i on 
ryzykuje póki ceny się nie ustalą. Tak więc żyto i pszenicę 
znowu 2 mk. na węcplu z końcem tygodnia notowano niżej. 
Jęczmień i owies trzymały "się w cenach stale, notowano cały 
tydzień bez zmiany.

Wrocław. 23 sierpnia 1895

Postanowienia 

miejskiśj
depntacyi targów.

Pneaica biała nowa 
Pszenica żółta nowa
Żyto.......................
Jęczmień ....
Owies . .

. nowy 
Groch . .

Magdeburg, 23sierpnia. Cukier ziarnisty excl worka 
92°/0 — . , cukier ziaru. excl. 83 Ren dem. — ,— Drugi pro­
dukt excl., 75". Rendem. 7.4 . Usposobienie: słabo. Rafinada 
cbbbowa 1. 23,— , rafinada chlebowa 11. 22,50. Mielona rafi­
nada z beczką 23,—, mielona llelis 1. z beczką 22,25 Spok. 
Cukier surowy I. produkt transito fr. statek Hamburg za 
sierpień 9,30 - pt. 9,321/a żąd., wrzesień 9.30- płac., 9,35— 
żąd., październik grudzień 9.07’/2 płacono, 9,70— żąd., styczen- 
marzec 10,00- pi., 10,00— żąd. Słabo Obrót tygodniowy w cu­
krze surowym 44,000 ctr. ,

llamnurg, 2a sierpnia. — Okowita słabo, sierpień- 
wrzesień 197/s ząd., wrzesień-październik 195/g żąd-. pazdziernik- 
li8t. 197/s ząu., listopad-grudz. 197/s ząd. Kawa good ave­
rage Santos za wrzesień H'lt, za grudzn-o 73'/^ za marzec 
72’/2, za maj 72—. Usposobienie: spok. Obrót 1500 worków.

sali ji. Adamskiego przy ul. Wrocławskiej nr. 
Na porządku obrad pogadanka o podrożeniu skór

18. - 
i wyni-

akcyi stanu.“ Dziwną wydaje się ra skarga na wybryki 
szowinistów dziennika/skich w ustach p. Tiedemanna, — 
toć to dokuczają mu złe duchy, w których wywołaniu 
sam niepośledni brał udział. Tu l'as voulu, monsieur 
Tiedemann!

* Z B dgoszczy piszą do „Dziennika Kujawskiego“:
Polakożercza gazeta „Bromberger Tageblatt“ daje 

dziś wyjaśnienie w sprawie smoguleckiej, ale oparte oczy­
wiście na krętactwie. Przedewszystkiem przeprasza re­
dakeya hr. Czapskiego i oświadcza pokornie, że nigdy jej 
ani przez myśl nie przeszło posądzać tak dostojną osobę, 
że z jej wiedzą urzędnicy smoguleccy zakazują robotnikom 
czynić zakupna u Niemców. Hr. Czapski jest nietylko 
majorem w wojsku pruskiem, ale także członkiem Izby 
panów’, przytem cieszy się ten pan względami cesarza. 
Z taką osobistością trudno zadzierać, boby się mogło smu 
tnie skończyć.

Co do założenia w Smogulcu towarzystwa popiera 
nia polskości, raczyła redakeya niemiecka konserwatywnego 
pisma cofnąć swoje twierdzenie, gdyż coś podobnego tam 
nie istnieje. W Gołańczy założono niedawno Towarzy­
stwo przemysłowe, a że każde polskie stowarzyszenie

czysto polska, gdyż 7/s Polaków’ iczą^a ; dla tego rodak 
obrotny i inteligentny liczyć może na d ;bry interes, zwłasz­
cza, że w’ całem mieście hotelu polskiego nie ma. Do­
tychczasowy właściciel ma wielką chęć sprzedaży jedynie 
dla choroby. Reflektującym poda adres pan adwmkat Ku- 
rzętkowski.

* W „Gazecie Gdański*]“ czytamy:
„Wycieczkę Warmiaków do Poznania na wystawę

zamierza urządzić „Gazeta Olszt.“ i wzywa czytelników, 
aby się zgłosili jak najprędzej. Możeby warto zorganizo 
wać podobną wyciecz i z naszych stron, zwłaszcza z Ka­
szub. Gotowiśmy się tem zająć, jeśliby dostateczna ilość 
osób do nas się zgłosiła. Koszta podróży byłyby tańsze, 
gdyby nas dużo było. Z jakie 25 marek na osobę wy­
starczyłoby na kolej i na utrzymanie przez dwa dni. Nie­
chaj czytelmicy doniosą nam, czyby życzyli sobie takiej 
wycieczki. Zwiedzilibyśmy Poznań, wystawę, groby kró­
lów polskich Mieczysława i Bolesława Chrobrego w kate­
drze poznańskiej i grób. św. Wojciecha w Gnieźnie !“

* Drugi kościół katolicki w Olsztynie na Warmii. 
Zeszłej niedzieli ogłosił X kanonik Karau z ambony, że 
w Olsztynie okazuje się potrzeba budowy drugiego ko­
ścioła katolickiego. Dawniej, przed laty, przy wiele 
mniejszej liczbie katolików, posiadał Olsztyn aż trzy 
kościoły katolickie, dziś zaś przy 9 tysiącach komunikan­
tów jeden kościół nie może pomieścić wiernych. Na nowy 
kościół zebrano już 20 tysięcy marek, a ponieważ utwo­
rzył się już pod przewodnictwem X. kanonika Karau 
komitet budowy kościoła, więc jest nadzieja, że wnet 
dalsze ofiary sie posypią, ssoro teDŻe komitet wystąpi

odezwą
* Sara Bernhardt przebywa obecnie na ietniem mie­

szkaniu w Belle-Isle, nad morzem, gdzie ma wspaniały 
zamek na skale. Niedawno ebciała zostawić marynarzom 
nadbrzeżnym, rybakom, pamiątkę po sobie i zamierzyła 
sprawić dla nich dużą i mocną barkę ratunkową, którą 
postanowiła nazwać swojem imieniem. Tymczasem przy­
jaciele uprzedzili ją, że rybacy bretońscy nie przyjnją od 
niej podarunku, gdyż jest aktorką, a do „ komedy/ntek 
ma Ind tamtejszy stare uprzedzenie i nie wi-rzy, /aby ich 
podarunki mogły przynieść szczęście.

Przy naprawie wili w Hawrze dla prezydenta 
Faure’a jeden z mularzy spadł z rusztowania i ciężko się 
rozchorował. Panna Łucya Faure, córka prezydenta, za 
jęła się jego dwojgiem dzieci, synkiem i córeczką, i uzy­
skała to. że je przyjęto do ochronki. Gdy je w tych 
dniach odwiedzała i zapytała chłopaka, czemby chciał zo­
stać w życiu, malec 8 letni rezolutnie odpowiedział, do­
wiedziawszy się widocznie o „curriculum vitae“ pre­
zydenta:

— Chciałbym zostać robotnikiem garbsrskim!
* Kalendarz Jutro w niedzielę dnia 25 sierpnia 

św. Ludwika kr.-
Wschód słońca o godzinie 5 minnt —. Zachód 

o godzinie 7 minut 3.
Pojutrze w poniedziałek dnia 26 sierpnia św. Ze­

fir yna m.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 2. Zachód 

o godzinie 7 minut —.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w sitrpmu.

Data i godzina. Barometr. W iatr.
Stan

powietrza.
Temp, 
w. Cel.

23. Po połud- 2 
ź3 Wiecz. 9
24. Rano 7 

Unia 23 8
. 23

756 8 iPłdZ. lekki, ¡bez chmur 
765,7 ¡PłdZ. lekki, ¡bez chnaar 
755,5 ¡PłdZ. słaby, ¡pogodnie 

erpnia waximuiu cirpia +28 0“ i el. 
imnunuin .. —(—14.5-'

-1-27.5 
+20 7 
F 18,7

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
(lol>

I. F. J. KOMESOZIIISKI W OREZM1F
zwraci Srai ownym Amatorom łaskawy uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytuuie, które w wszystkich główniejszych wnno 

snych handlach są do nabycia. °---------Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Iterlln, 24 sierpnia 1896 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia 
Pszenica stałej, 
na wrzesień. .
na październik .
Zyto osłab, 
na wrzesień . .
na październik .
Olej rzep, stale, 
na październik , 
na listopad . •
Okowita stale 
eksportowa . .
na sierpień . .
na wrzesit-ń.. . 
na paidsiernik. 
na listopad . •
na grudzień • • 
spożywcza . •
Owies
na wrzesień • .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw.eksj 

„ „ spoż
Szczecin, 24 sierpnia 1896 roku. (Kursa końcowe.)

2i I 24 22
Nieńi.3°/opoż.pan.| 100 - J

137 7 ¡138 50 Consol. 4°/0 . . i 105 25
140 25 i 140 75 Conso). S1/2°lo • i 104 4'e

Pozn. 4% 1. zast. 1 101 80
113 25|114 - Pozn.31/3O/Ol.za8t. 100 70
116 -! 116 75 Pozn. 4°/01. rent- 105 40

Pozn.3l/a%l.rent- 102 70
40 - i 44 - Poznań, oblig. . 102 —
37 - 43 80 Nowa Pozn. poż. Ul 80

Austr. banknoty 18 -
37 20! 37 20 Austr. rentasrbr.
42 -1 42 - Ros- banknoty ■ 49 25
42 20 42 20 Ro8.1istyza8ta*- 104 10
4o 50 40 50 Węg.4°!orentazł. 103 70
39 40 39 40 Węg.4°0 „ kor. 99 70
39 30 39 30 Aust.kred.akcye 348 40

— _ Lombardy 47 10
l)i8conto com. . ¡223 70

124 50 124 50
Uspbsobienie: ■

00 00 stale.
100,000 1 00,000

.1 O.OoO ' 0,000

23

168 85 
LiO 90 
tl9 50 
103 70 
103 70 
99 70 

249 90 
47 10 

223 «0

23 24 I Okowita stale. 2!

56 40
Kurs z dnia 

Pszenica stałej, 
na wrześ.-pażdz 
na pażdz.-listop. 
Żyto stałej, 
na wrześ.-pażdz 
ua pażdz.-listop. 
Olćj rzep. spok. 
na sierpień • •
na wrześ.-pażdz.

136
138

137 — 
1139 60

112 -¡113 
114 50 115

43 50: 
43 50|

43 50 
43 50

w miejscu eksp. 
na grudzień . .
na maj . . .

Petroleum
w miejscu . .

24

36 40

10 55, 10 55

Do dzisiejszego numeru pisma naszego 
czarny jako nadzwyczajny dodatek

Cenił prawdziwej tartatj karawanowej
firmy handlowój

B. HOZAKOWSKI w Toruniu,
na który zwracamy uwagę Szanownej Publiczności

Dodatek

dołą- 
(32 4)

frzyjari.nl
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